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Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku. j , - i anp do zamie
cie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, z a 3-krotnekop.
s*czenia w Dzienniku nie zwracają się. — ,.w e wszystkich yzawskich.

należy odnośić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Wa

Rok 4.
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wi Kancelarji Kom isji Emerytalnej w K rólestw ie  
Polskiem , Adamowi Dem by. Za lat X L \  3) b. Sta
łem u Członkowi b. Rady Stanu K rólestwa Polskiego, 
Rzeczywistem u Tajnemu Radcy, Senatorowi Romual
dowi Hube\ 4) Członkowi W arszawskich Departa
mentów Rządzącego Senatu, Rzeczywistemu Radcy 
Stanu, Aleksandrowi Noińskiem u , i 5) uwolnionemu 
od służby b. Referentowi bióra Rady Głównej Opie
kuńczej Zakładów Dobroczynnych przy Komisji Rzą
dowej Spraw W ewnętrznych, Radcy Honorowemu, Ja
nowi Słoneckiemu.

Komisja, L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem , po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rsr. 74,109 kop. 89, przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 19 (3 1 ) 
Października r. b. H r. W aldemarowi i Aleksandrowi 
Jezierskim , właścicielom dóbr Garbów, położonych w 
Gubernji Lubelskiej, Powiatach Nov; o-Aleksandryjskim 
i Lubartowskim, Gminach Garbów, Kurów i Starościn,

łożonych w Gubernji Radomskiej. Powiecie Sandomir- 
skim, Gminie Obrazów, wysiane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Radom kiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 24,782 kop. 10, przypadające na mocy’ roz
porządzenia Komisji z dnia 19 (31) Października r. b 
.Tanowi Bogdanowicz, właścicielowi dóbr Nadrybie, po
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Chołmskim, 
Gminie Cyeów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
1.535 kop. 44, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dtjia 19 (31) Października r. b. W alerji Z a 
górskiej, właścicielce dól«r Gorzków, położonych w G u
bernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Do- 
biesławice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K ie
leckiej , celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1,113 kop. 37, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 19 (31) Października r. b. Franciszkowi 
Rosciszewskiemu , właścicielowi dóbr Pączkowo, poło
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierpeckim, Gmi
nie Stawiszyn i Gradzanowo, wysłane zostało do Kasy

wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem i Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy -  
wypłaty komu należy;-—w ilości rsr. 107 kop. 89, przy- w on ’ '
padające na! mocy rozporządzenia“Komisji z dnia 19 (31)
Października r. b. Józefie Szymańskiej, właścicielce dóbr 
Zaleskowszczyzna, położonych w Gubernji Su walijskiej, 
Powiecie Sejnskim, Gminie Seraje, wysłane zostało do ;

w ilości rsr. 4 ,640 kop. 82, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 19 (31) Października r. b 
Tomaszowi Cisowskiemu, właścicielowi dóbr Pulmesk" 
położonych w Gubernji Płockiej, P o w iec ią  R yp iń sk im ’ 
Gminie Płonne, wysłane zosto lo  do Kasy G ubernjalnei
P ln n r i f t l  o a ln m  n,h,.ln(  1__ . ■*

Sprawozdanie | r. b. Ludwice Kotowskiej, właścicielce dóbr Bronocice,
łu  wsparć najbardziej § J - , Najwyżej ! Położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczow-
k lW lSły ,_Z  sumy .2 W ,< W « r . ™ , akim, Gminie Drc lżejowice, wysłane zostało do Kasy
Udzielonej, znmif zczone j I Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; —
SZegO Numeru naszego ( Z i e n  , w ;]ogcj r s r _ 2,272 kop. 17, przypadające na mocy roz-

I porządzenia Komisji z dnia 19 (31) Października r. b.
Golcbersowi i Spirze, właścicielom dóbr Podgaje, poło-

Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu i P łock ie j, celem wypłaty komu na eży; —  w ilości rsr 
należy; — w ilości rsr. 11,220 kop. 17, przypadające i 2 ,756 kop. 53, przypadające na mocy rozporządzenia 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 19 (31) P aź- i Komisji z dnia 19 (31) Października r. b. Aleksandowi 
dziernika r. b. Marji Łebkowskiej, właścicielce dóbr W y- | K arw at, właścicielowi dóbr P łonne i Szafarnica, poło- 
szyny-Kościelne, położonych w Gubernji Płockiej, Po- i żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim ’ Grai- 

” *...... ’•* ^  • ■ - - tire Płonne, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło 
ckiej, celem wypłaty kemu należy; -  w ilości rs. 14,262 
kop. 17. przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 1 9 (3 1 )  Października r. b. Juliuszowi Sionka.

wiecie Mławskim, Gminie Słupsk, wysłane zostało do 
kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu nale
ży; -  w ilości rsr. 1,322 kop. 50, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 19 (81) Października

Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia Rady 
Znaku Honorowego nieskazitelnej służby, cajłaska- 
wiei udzielić raczył znaki honorowe nieskazitelnej 
służby: za lat X V '.  1) uwolnionemu < d służby b yłe
mu nadetatowemu urzędnikowi b. Komisji Rządowej 
Oświecenia Publicznego, Sekretarzowi Kolegjalnemu,
Feliksowi Dorantowlczowi', 2) Młodszemu Refereuto- i Mariannie

. Juljuszowi St&nka,
właścicielowi dobr Chotcza-górna i flolna, położonych  
w Guber. Radomskiej, Powiecie Iłżeckim, Gminie Chot
cza, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom skiej 
celem wypłaty komu należy.

Z arzą d  F inasowy w Królestwie Polskiem  podaje do 
wiadomości, że z powodu zniesienia z dniem 1 ( 1 3 ) 
Września r. b. korespondencji pocztowej niefrankowanej
f t c r i K u  7 ( 1 1  m n i o na  a i a  „  1 < *żonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, j osoby zajmujące się częściową sprzedażą k art do ery  ^  

Gminie Drożejowice, wysłane zostało do Kasy G uber- i pragnące, aby im karty z Kasy Gubernjalnej poczta na- 
njalnej ̂ Kieleckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo- j desłane były, obok należności za karty przez nich żąda- 
ści rs  ̂ 7 2 7  kop. 3 8 ,  przypadając  na mocy rozporządzę- j lie,  winny nadesłać Kasom Gubernjalnym i pieniądze 
nia Komisji z dnia 19 (31) Października r. b. Józefowi j potrzebne na zaspokojenie kosztów wysłania tychże k art’

14awro, właścicielom dobr Obrazów, po- pocztą W razie przeciwnym Kasy Gubernjalne z nade

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
Ani się spodziewała wczorajsza, sucha i przymroz- 

kowąta niedziela, że na jej śnieżnym grobie, dzisiej
szy poranek rozciągnie całun ze śn iegu ! A chociaż 
ten śnieg i wątły i nieobfity, niknie natychmiast pod 
stopami przechodniów i pod kołami pojazdów, za
wsze jednak, jako pierwszy zadatek tegorocznej zimy, 
domaga się należnego hołdu! Wolimy wszelako zło 
żyć mu takowy w ówczas, gdy spadłszy w wielkiej 
ilości i zm arzłszy na ziemi, utoruje nam sannę i spra
wi wesołą szlichtadę! Tymczasem jednak zajmijmy 
się zdaniem sprawy z dziejów wczorajszej przedśnie- 
gowej jeszcze niedzieli.

Nie powtarzając już sakramentalnych opisów o 
świątecznym ruchu mieszkańców tutejszych i o w ę
drówkach ich przedpołudniowych po muzeaeh, ko
ściołach i ogrodach, zwrócimy tylko uwagę czytel
ników na główniejsze fakta Koncerta orkiestralne pp. 

onnenfeld’a w Harmonji a Lewandowskiego i Kuhne- 
go w Resursie obywatelskiej, jako zgromadzające cią- 
g e tłu m y  publiczności, zwracają powszechną uwagę 
cod nam wyra^nej potrzeby dobrej muzyki dla 
S z c z e ^ l ^  nawet, artystycznych zachceń W arszawy, 
dziele i 4° '^  też na koncertach utworzonych w nie
sie m n Z * 1 ̂  w Resursie obywatelskiej, gromadzi 

* two słuchaczy z wyborowej nawet publiki:

Wczoraj naprzykład, cała ta obszerna sala literalnie 
natłoczoną była.

Ale najważniejszym faktem wczorajszym było pie r- 
przedstawienie dane przez trupę artystów fran

cuzkich w sali tejże Resursy o którem dajemy od
dzielny artykuł.

Pomimo koncertów i przedstawienia francuzkiej 
trupy -  w obydwóch teatrach, wielkim i małym, zgro
madzili się liczni wielbiciele, włoskiej muzyki i do
wcipnej komedji—i tu i tam bawiono się dobrze.

Dawno już nie wspominaliśmy o miejscach, gdzie 
ludowe warstwy publiczności miejskiej przepędzają 
świąteczne wieczory. Pomijając już m ałpio-psie wi
dowiska i bawarjowe kapele, gdzie zawsze panuje 
wielkie ożywienie, lecz dokąd uczęszcza średnia kla
sa mieszkańców, musimy zwrócić uwagę na zakład  
p. Prokulskiej, istniejący od kilku lat przy ulicy Mo
kotowskiej, w budynku znanej „Arkadji nowej”. Tam 
to w niedzielne i świąteczne wieczory zbierają się t łu 
my służących i czeladzi obojej płci; tam przy dźwię
ku raźnie choć nie zbyt wiernie przygrywającej kape
li, zawodzą się ekscentryczne tańce płacone od sztu 
ki, a gwarna^wesołość i jak najlepszy humor, towa
rzyszą roztańczonym gościom, którzy podniecają siły  
w zapasach miejscowego bufetu.

II ż to pań oczekują napróżno na powrót słu g  po
słanych za wieczornemi sprawunkami, które tym cza
sem, choć kilka tańców w sali p- Prokulskiej przeska- 
czą po drodze... W idzieliśmy tam jednak i paniczów

należących do przyzwoitszego towarzystwa, którzy  
zapewne dla filozoficznego studjowania charakterów  
ludowych, zachodzą do tego zakładu... W  istocie, m o
żna czynić głębokie hypotezy o warunkach ochoczej 
zabawy, patrząc na te warstwy ludzi ubogich, którzy  
mają całe skarby wesołości szczerej.

W poprzedniej kronice naszej, wspom nieliśm y 
o zamiarze w łaściciela narożnego pałacyku przy ro
gu Saskiego placu i Królewskiej ulicy, wydzierżawie
nia go na restaurację lub kawiarnię. Ganiąc taki 
zamiar, nie wiedzieliśmy w ówczas, że nowy w łaści
ciel tego pałacyku radby chętnie nadać mu w łaści
wsze przeznaczenie, lecz gdy ani lokatora m ożnego  
do zajęcia całego domu nie ma, ani też podzielić ^o 
na drobniejsze lokale nie może, zmuszonym jest wv 
dzierżawić tę posesję na jaki bądź użytek, bvlebv wy
dobyć procent od wyłożonego na kupno kapitału. 
Zdaje się wszelako, że pałacyk ten najwłaściwiej b y ł
by użyty dla pomieszczenia w nim jakiejś f i lj iw ła -SŁrtSnT m0ineS0 l0k“°ra’ a "W

° o czym y d5 siej sził  kronikę wiadomością arcy 
P y nili o chlebie tak zwanym drugiego gatunku, 
• l, î° ,zm ônej o kopiejkę na funcie cienie, wypieka 

znany zakład Bankowy m łyna parowego, 
eb ten smaczny choć ciemniejszy cokolwiek, rozry

wany jest literalnie przez uboższych i zamożniejszych 
nawet konsumentów! ^

...... -----
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sianych sobie pieniędzy, zatrzymają naprzód odpowie 
dnią kwotę, na pokrycie kosztów pocztowych, przez przy- ■ m .rata Vzvchaa
bliżenie obliczonych, dopiero za DozostaJa i * i , yjiy cmCi
kom u należy wysełać b?da. Drobne n o z o !  5 *  1 ^  *° WyB°ko6ei>
—  jak ie  skutkiem  t e L „ k a L P'™ 9'  morzl‘ Sródziemr.

sy: adjutant Jego Cesarskiej W ysokości jenerała ■ 
' mirała, Qzychaczew , z przeznaczeniem do

ad-
z przeznaczeniem do zostawania 

. . * dowodzący oddziałem floty na
' . J —  —  tego okazać sie moffa „ J ' 2 1  SrÓdziemMD1 B u ia k o w S ,- o b a  ze starszeństwem

wcale zwracane pocztą,"lecz zachow vL™  n ? P , g " " W " " * ®  manifestu z d. 18 lutego 1762 roku:
zachowywane w depozycie na kapitanów-iejtnantow: adjutanci Jego Cesarskiej W y ł

sokośei jenerała - adm irała, lejtnanci: hrabia L iedke 2

zne.

Kasy. do osobistego zgłoszenia sie właściciela, który' o- 
debrac je  może na zasadzie ogólnych orzenisów ■ " o

B an k  PoleH  podł>je , ®. /  PrzeP1S0w; .  ̂ L azarew  2 , -  oba z zachowaniem dotychczasowych
wanvch iż i wiadomości osob intereso- | obowiązkow. (R us. In w .)

.? roCentów roczr,ych od funduszów     '
actch do t U W Bank" lokowa"yob. przypada- ;

T L iO  "T plsly  poczynając od dnia 19 Czerwca (1 '
„ j  j  r‘ " ^opeJnianą będzie właścicielom, albo bez- i 
pośrednio w Kasie Banku w Warszawie, albo też przez 
sygnują na tę Kasę skarbową lub bankową w kraju, 

wskaże W °dniesieniu si? swojem do Banku

M f A Ł  M B U R Z E D O W Y

Warsaawa,
33 PaźdsBieruika (4 Listopada).

B an k Polski. Powołując się na ogłoszenie swoje u J e d a ( f ZeŚDie Z wkroczeniem Wojsk włoskich 
z d. i i  (23)  Kwietnia 1866 r. N . 15529 w Dzienniku • d o .P a n s tw a  kościelnego, prezes gabinetu floren- 
W arszauskim uczynione, że Bank czasowo z powodu i ckie8° _przesłśł do ajentów dyplomatycznych 
braku miejsca w Kasie swojej, przyjmować będzie na ; za granicą Okólnik, W którym wykazawszy na- 

1 srebra’ takle tylko’ na które naJ* Przód, Z8 rzftd Włoski pomimo najusilniejszych 
daie d o ^ n L r llczonem być może. Bańk Polski po- starań, nie był w stanie zapobiedz przedarciu
gmachu swoim d o g Z ie jsz e g o '’ ni’ p o m L S n i e ^ ’tych “ S ^ l io tn i k ó w d o  p a ń s tw a  k o śc ie ln e g o , dow odzi, 
kosztowności lokalu, odtąd przyjmować je będzie i w ? e F ra a C ’a  *>rz e z  SWii  in te rw e n c ję  p o g w a łc iła  
mzszej wartości, byleby zaliczenie na nie według obo- I kouw eilC ję w rz e śn io w ą , W s k u tk u  Czego g o d n o ść  
wiązujących przepisów najmniej rsr. 50 wynosić m o g ło . ' 1 m te r e s a  Włoch z m u s z a ty  r z ą d  d o  z a ję c ia  p rz e z

R zą d  G ubernjalny Lubelski, na zasadzie a r t .  6-go j ^  W° j Ska ' “iekt6rych punktów państwa ko- 
Listawy o ubezpieczeniu transportów  lądow ych i wo- scie’n8g ()> tak aby rząd włoski ZCiąjdow&ł się 

nych, podaie do powszechnej w iadomości, że z dniem i w  takiem samem położeniu, jak i rząd francuz- 
azdzierm ka ( i  L istopada), ustaje  na  rok bieżący j ki,żeby na równej stopie mogły następnie być

K “ eUbef eozeó transP°rtów wodnych, na rze- j prowadzone układy w celu załatwienia, mogące- 
- przecinających tentorium  G ubernji Lubelskiej i że i  0 . n  ■ -

Komisanci ubezpieczeń, otrzymali polecenie od tej daty j g ° ^ a z e m  zad0 SCU./ymc słusznym Życzeniom
J i narodowym i zapewnie głowie kościoła godnośćzaniechać wydawania świadectw dla osób życzących je 

szcze w roku bież. przystąpić do ubezpieczenia.
Rozporządzenie.— D ziennik gub. łom żyński podaje 

następujące rozporządzenie: H rabia Namiestnik króle-

i niepodległość^niezbędną d!a sprawowania jego 
władzy duchownej. Ale dziś właśnie otrzyma
liśmy telegram, który służy niejako odpowiedzią

W wiedeńskiej radzie państwa uwydatni si? 
zgrupowanie stronnictw' przy roztrząsaniu pr°' 
jektu do prawa o składzie delegacij, które 
stanowi jedno z najważniejszych ogniw ^  
szeregu zmian konstytucyjnych, spowodowa* 
nych przez wprowadzenie systemu dualisty- 
cznego. Federaliśei byli za wyborem człon
ków delegacij prze/, sejmy prowincjonalne, 
odpowiednie im grupy w radzie państwa; zas 
deputowani czysto niemieckich prowincij, za 
wyborem tych c/łouków przez radę państway" 
in plenum. Podkomitet wydziału konstytucyj
nego ułożył projekt pośredni, który wniesiony 
został do rady państwa i da powód do gwałto
wnych rozpraw.

W Konstantynopolu posłowie wielkich mo
carstw, z wyjątkiem angielskiego i austrjack*e , 
go, złożyli Porcie nową .spoiną notę, w której 
ponawiając poprzednio udzielone rady, stwief 
dzili, że misja Aali-paszy na wyspie Kaa 
nie powiodła się. Objaśnienia o tej nocie| za- 
mieszczone w Jour. de Petersb., oraz okólni 
tymże przedmiocie księcia Gorczakowa z ^ 0 '^  
października, nie zaniedbamy podać naszy® 
czytelnikom.

Grecja w obec zawikłań na wschodzie zbro1 
się, a ponieważ do tego potrzebne są p ie n ią ^  
rząd tamtejszy wniósł do izby projekt odejm0' 
jący prawa obywatelskie wszystkim zaleg3.)̂  
cym w .opłacie podatków, dopóty, dopóki 01 
uczynią zadość swym obowiązkom.

Według jednego z dzienników kopenbag3*' 
skich, Danja przedała Anglji swe posiadł0,3
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siwa, z powodu uwolnieria duchowieństwa rzymsko-ka- j na okólnik p. Men&brea. Minister francuzki wy- 
O ic lego, upoważnionego io pobierania ze skarbu p ła- i słał do Florencji notę, w której ubolewa nad

/ e c y , j ą ^ i f i 87° ( ^ F s ^ e r p n i a ^ r od|j'.d r . nale^y r°^ |i | wkr,.Czeniem wojsk włoskich do państwa ko-
/  i  u  m a  i i  y z j )  sierpnia r. b . ,  zmiemaiac art. 23 - • i    

przepisów o sposobie mianowania osób duchowieństwa i sclelueS°> g n a jąc  takowa za przeciwne prawu 
rzymsko-katolickiego, wraz z uwagami do tego artyku-; m^dzynarodowemUf i ir/ które Francja nie u- 
łu, raczył postanowić: że osoby, upoważnione do pobie- dzieli swego' przyzwolenia. Położenie tember-
r b ^ ; : v r8yr r ej t?  " r*ędu du<showne8°’ m°g» dzie-i s>§ że  W ło ch y  u m ie ją  k o rzy stać  z
L e i  .‘S h Wr; L Zr  T ’’ *aź za P‘śreflnictwem i wprowadzonej w życie przez Napoleona zasady innej osooy, prz6z siebie do teęro upoważnione) Udo- ; i -r » . ^
ważnienia takie mają być udzielane n zwyczajnym pa- i ^ !>S0Wan,£ P°W SZechnegO. I  t a k ,  W m ia s ta c h  
pierze, za należnem poświadczeniem własnoręczności I ° P USZ<rZOn3- . ? rzez Wojska papiezkie , tWO- 
podpisu przez miejscową policję; co się zaś tycze b isk u -1 r z % si§ k o m ite ty , k tó r e  wzywają lu d n o ść  do 
pow i administratorów djecezij, podpis ich, jak to już j głosowania p o w sz e c h n e g o -  a ta k o w e  o św ia d cz a  

awniej zastrzeżono, wrdnym jest °d poświadczenia poH 1 się je d n o g ło ś n ie  z a  W ie len iem  d o  k ró le s tw a

częcią. °patrzony być w,nien ur^ dow!i ich Pie-1 włoskiego pod berłem Wiktora Emanuela. Co
Kancelario, w  ■ ■ , • „  , i będzie, jeżeli głosowani?* powszech e w takim

ncetarja ozhoty Główne) zawiadamia, ze Kektor i ó n cb n  cd b o d v io  oio w  ,
Szkoły G łów nejtak studentów jako i wszystkie inne o- i ? ? Cf U ° d ^ dzle  S!« W ^SZ C .e miast p a ń s tw a  k o -  
so jy, gdające się w interesach Szkoły, przyjmować bę- | negO .
dzinie°i^ie n*e * dni świątecznych o go-1 W obec takiego stanu rzeczy i blizkiego star-
w p L c u L Pz L f ie’ I . biurzeZarząduSzkoły .̂Głównej | da, dyplomacja powinna postarać się zakoń-

owicu, jonują pizeuaia Aiigiji swe posi<*“’ 
w Indjach Wschodnich za 1 4  miljonów tala' 
rów.

Zwracamy uwagę czytelników naszych °a 
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża*

za-

'W e i e ^ r a  roi y
DziBKNIjSLA W ABBSaAWSKHtGK).

P  u r  y  ż ,  3 listopada. I) /ii" ie js /> y  
Monitor powiada; N o ta  m inistraspraW
zagranicznych do sw wuj^cogo i»' 
teresa Francji we Florencji, wyra*'1•P ~  — ------------------  • /  7  *

bolesne zadziwienie, z powodu *a' 
jęcia niektórych punktów państ^® 
kościelnego przez wojska włosk,e’ 
uznaje ten czyn za przeciwnyv u /ju jM /jC c iw iy  r
wu międzynarodowemu, i której1, 
rzęd fra icuzki nie może ud*ie'

N ajwyższe polecenie.— Najjaśniejszy Pan, na skutek 
nąjpo uamnejszej prośby jenerał - adjutanta Isakowa

aj^yzej polecić raczył: galerją obrazów rzeczywistego 
J iego ra cy rianisznikowa oddać jako dar do publi

cznego muzeum moskiewskiego. (M oskw a).

dnia zezw0 lenie. -  w N r. 36 Z bioru  P ra w
nadaniu P- ? 1.>ornie3zozony jest Najwyższy rozkaz o 
r ,  , ,  rr r  ks,1?żn« D^.ię Golicynowa i jej dzieci 
Wi Korm-sa' fami^ neg° MOO des. gruntu szlachcicu-

hsięż.ny Darii f , r  naJP° Oanniejszego podania wdowy
Gny GolTcynówn!1 i kn?WeJ ^  dZieC’' : '
g °  Ostermana N -  ?C.’a ^S c sła w a  Golicyna. hrabie- 

’ Najwyżej dozwolić 
Przepisu art. 966s ia tk o w o  od ;;rT - VZeJ U° ZWOilć raczy ł podającym: 

b i e l i ć  ty tu łem L w !>l8U a r t  966 C z- I- *. X . Zb p r., 
gubernji p e t e r s b u ^ ^  Z familii nego ich m ajątku  w- 
desiatin g runtu „f ^  szliselburgskim, tysiąc

Kom,sarowi-KostromsL L WI JÓZef° Wi iw i/zow i
Nominacje. — p r 

marynarki, z dn 15 r ° ZkaZ w
Cesarskiej Mości, zos,ając ^ ,ka* major eskadry J e<r0

rPU8>ejen e ra ł m ajor orszaku C e s a r s k i e " ? ^  ^ n i k ó w  fl0'ty“
połkow, m i a n o , , . ; , .ny  został jen e ra ł-ad ju tan tem  j L 0 p °  w’ n ,ii '>owa-

pozostaw ieniem  przy tymże korpusie ; Mości. z
obow iązkach; a  dow ódca ekwipażu ° tycllezasowych 
releszyn  1, przeznaczony został do orslT ku^cm ira ł. p «- 
z zachow aniem  dotychczasowego dowództwa. es” skiego,

ani zostali: na kontradm irałów 'kapitanow ie Wanso'w

czyć sprawę układami. Co się tyczy pro
ponowanej przez Francję konferencji euro
pejskiej dla załatwienia kwestji włoskiej, Opi
niom utrzymuje, iż trzebaby długo bardzo 
czekać nim konferencja ta zbierze się i rzecz 
rozważy, tymczasem stanrzeczy nie cierpi zwło
ki, gdyż przez wkroczenie tak wojsk frandz- 
kich, jak i wojsk włoskich na terytyrjum pa- 
piekie, koferencja wrześniowa de facto istnieć 
przestała; okólnik też jenerała Menabrea prze
widuje bezpośrednie układy pomiędzy Francją i 
Włochami.

Pierwsze wojska francuzkie wkroczyły do 
Rzymu 29-go października, ldcz 'wylądowanie 
miało się skończyć dopiero 2 go b. m. i wten
czas wojska te miały zacząć działania zaczepne 
przeciwko garibaldczykom. Garibaldi cofnął 
się do Monterotondo, gdzie miał pod swemi 
rozkazami 5,000 ochotników, a na wezwanie 
rządu włoskiego żeby złożył broń, odpowiedział 
odmownie. Jak zjednej strony oddalenie się ce
sarza do Compiegne, zdawałoby się wskazywać, 
ze o rozpoczęciu wojny na dobre nie ma teraz 
“ owy, to wszakże w sprzeczności z tem niejako 
zostaje ciągłe wysyłanie wojsk do Tul >nu i u- 

1 zbrojenia prowadzone we Francji z wielką gor-

przyzwolenia .Jeżeli rzęd w ł ^  
mógł liczyć na nasze milczące p|f*Ż 
zwoienie, io było lo złudzeni^1’ 
z rozproszeniem którego nie mog11' 
śmy zwlekać.

1* a r y ż, 3 listopada. La France-,  ̂
nosząc, że jenerał JLamarmora 
był dla usprawiedliwienia post*"^

j kla' ńwoścfą, tak na lądzie jak na morzu.

rządu włoskiego, oświadcza, 
depeszy ogłoszonej przez Monitfâ  
okazuje się jasno, iż gabinet tuilF  
ryjski doprowadził swą cierpli^^L  
do ostatnich granic, i że Francja®1?”* 
że układać się z Włochami jedyn‘e 
na następujących warunkach: Ft"?1" 
cja nie dopuści, pod żadną formą,, i?" 
terw encji, włoskiej; nie przystani^ 
ona nigdy na myśi działania Bkoin^1' 
nowanego, ani leż jednoczesnej 
wakuacji. Włochom pozostaje j ef  
den tylko środek dla n ap raw ie*11* 
pogwałcenia prawa międzynarodo
wego: powinny one zwalczyć bandy 
garibaldyjskie i następnie wycof*c 
się. W szystk ie dzienniki donos*^,
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Łe wisj.i jenerała Lam a nn ora całkiem  
8,§ nie powiodła. Udał się 011 k Pa- 
r^ża do Berlina.

(Correspondent1 B iireau)

W iadom ości telegraficzne.
I  ary i. 31 października. France donosi: Dwor 

cfsarski wyjedzie w sobotę do Compiegne, dokąd uda 
Sl? *  niedzielę cesarz austrjacki wr&z z dwoma ar- 
c3'Ktiążętami. Cesarz Franciszek Józef w ied z ie  w 
Poniedziałek do Wiednia. (Wolffs T. B .)

* Paryż , 31 października. Patrie  ogłasza ar- 
ykuł, w którym powiada, że każdy pojmować będzie

''kroczenie wojsk włoskich jako wypowiedzenie wojny 
rancji. (Tamże.)
* P aryż , 31 października. Constitutionnel ogła- 

artykuł, podpisany prz.ez p. Boniface, w którym
Powiedziano: „A rtykuł la tr ie . pod napisem „W y
powiedzenie wcjny”, może jedynie wywołać godne 
Pożałowania wzburzenie. Nic nie upoważnia do zda
nia, iż teraźniejsze zawikłania doprowadzą do takich 
nadzwyczajnych kroków. Rząd nie podziela bynaj
mniej odpowiedzialności za ten artyku ł”. (Tamże.)

* P a ryż, 1 listopada. A rtykuł wczorajszej wie
czornej Patrie  nie je s t bynajmniej uważany w sferach, 
zwykle dobrze zawiadomionych, za natchniony. 
(Tam że.)

* P aryż , l  listopada. M onitor pisze: Ostatnie 
depesze z Rzymu, datowane 29 go października, do
noszą o wielkiem zadowoleniu, jakiego doznała lu 
dność rzymska na wiadomość o wsiadaniu na okręta 
oddziału ekspedycyjnego francuzkiego. Wiadomość 
ta  rozeszła się w Rzymie 28-go wieczorem, co spo
wodowało, że w miejsce wzburzenia i niepokoju, na
stąpiły radość i zaufanie.—Bandy garibaldyjskie o- 
bozują od dwóch dni o jeden marsz od Rzymu, lecz 
nie zbliżały się jeszcze do miasta; nie wiadomo, jaki 
jest powód tej nieczynności. (Tam że.)

* P aryż. 1 listopada. Dzisiejsza wieczorna F ra n 
ce ogłasza artykuł o wkroczeniu wojsk włoskich na 
terytorjum papiezkie, i oświadcza, że honor francu
zów został głęboko draśnięty.— P ays  wynurza prze 
konanie, że w razie gdyby rząd włoski nie wycofał 
swych wojsk po wytępieniu garibaldczyków, należa
łoby nie naradzać się w' dalszym ciągu, lecz działać. 
L a  Presse podziela to zdanie. Temps wyprowadza 
z milczenia Monitora, wniosek, że interwencja wło
ska, jakkolwiek nie została wyraźnie przyzwoloną, 
jest co najmniej cierpiana przez Francję. (Tam że.)

* P a ryż , 1 listopada. M onitor wieczorny donosi, 
że minister wojny otrzymał dziś z rana od jenerała 
da Failly wiadomości z Civita-Vetchji z 30 go paź
dziernika , podług których jenerał ten wylądował 
tam 29-go po południu z pierwszą brygadą dywizji 
jenerała Dumont. Brygada jenerała Pottier wylą
dowała tamże 30-go października wieczorem. Jene
ra ł Dumont miał wejść do Rzymu 31-go ze swą 
pierwszą brygadą. Garibaldi znajdował się z 5,000 
ludzi w Monterotondo. Komunikacje telegraficzne 
we Włoszech są w wielu miejscach przerwane. 
(Tamże.)

* Tulon, 1 listopada. Przybyłe z Cherbourga i 
i z Civita-Veccbji fregaty pancerce Valeureux  i Mo- 
gador bez żadnych wiadomości z Rzymu, odpływają 
dziś znowu tamże z czterema szwadronami trzeciego 
pułku strzelców konnych. (Corr. B u r )

* Tulon , 2  listopada. Wojska i konie wsiadają, 
ciągle na pokłady statków'. We środę francuzi zajęli 
Rzym bez najmniejszego zamieszania ze strony lu
dności. (W olffs T .B .)

* Florencja. 2 listopada. Opinions wynurza prze
konanie, że konferencja zaproponowana przez F ran
cję dla rozwiązania kwestji rzymskiej, zdolna jest 
spowodować zwłokę, lecz nie doprowndzi do rozwią
zania.— Garibaldi odmówił złożenia broni. Organ 
Garibaldego R iform a  sądzi, że Garibaldi uczyni 
zadosyć temu wezwaniu w takim jedynie razie, jeżeli 
król powoła nowe ministerstwo.—Wojska francuzkie 
weszły onegdaj do Rzymu. (Tamże.)

* L o n d yn , 1 listopada. Dzisiejszy M orning H e
rald  stwierdza, że cesarz Napoleon nie uważa w kro
czenia wrojsk włoskich do państwa kościelnego za 
casus belli. Spodziewać się należy, że francuzi i 
włosi zajmą wspólnie Rzym. (Tamże.)

* L ondyn  1 listopada. „Korespondencja auglo- 
amerykańska” podaje z Ameryki południowej nastę
pującą wiadomość, datowana 25-go września: Rewo- 
lucja w Peru przybiera groźne rozmiary, ma bowiem 
Po swej stronie sympatje duchowieństwa, wojsk i lu 
du.—Meksykanie nie chcą wydać zwłok cesarza Ma- 
ksymiljana; adm irał Tegethoff udał się z teg0> powo
du napowrót do Europy przez Havre. (  Tamże.)

* Londyn, 1 listopada. Baron Beust spodziewany 
est tu dziś wieczorem i zabawi przez sobotę i nie

dzielę. Times podaje z Livorno następującą wiado
mość z 30 go października w nocy: Dwie brygady 
francuzkie weszły do Rzymu. Ludność zachowała się 
spokojnie. Dziś spoaziewany je s t atak wojsk papiez- 
kich na garibaldczyków. i Tamże. .)

* Manchester, 1 listopada. Pięciu ujętych fenjenów, 
stawionych w poniedziałek przed sądem przysięgłych, 
tenże uAiał winnymi i skazał na karę śmierci; jede
nastu innych ma stanąć ju tro  przed tymże sądem. 
(Tamże.)

* A teny, 2d  października. Rząd złożył w izbie de
putowanych project do prawa, z mocy którego każdy 
dłużnik państwa ma być pozbawiony praw obywatel
skich na tak długo, aż dopóki nie uiści się państwu z 
należności. — Jenerał Hadgi Petros, jenerał adjutant 
króla, został mianowany dowódcą gwardji narodowej. 
(Tamże.)

* Konstantynopol, 1 listopada. Obiega pogłoska, 
że nowa nota zbiorowa, doręczona Porcie przez wszy
stkie mocarstwa z wyjątkiem Auglji, żąda ponownie 
głosowania ludowego na wyspie Kandji. Porta atoli 
postanowiła, raczej zrzec się Kandji, niż zezwolić na 
głosowauie. Listy z Kunei zapewniają, że rezultata 
osiągnięte tam przez wielkiego wezyra na korzyść 
Porty są wielce zadowaluiąjące. (T am że)

* Konstantynopol 1 listopada. Nota zbiorowa, 
doręczona Porcie przez Rosję, Francję, Prusy i W ło
chy, udziela ponownie dane już poprzednio rady i 
stwierdza niepowodzenie misji wielkiego wezyra Aali- 
paszy, lecz nie stawia żądania ani mianowania komi
sji śledczej, ani zarządzenia głosowania ludowego. 
(Tamże.)

* Konstantynopol, 2  listopada. Aali-pasza ogło
sił w d. 31-ym października proklamację do kandjo- 
tów, w której powiedziano, że termin zawieszenia 
broni upływa z dniem dzisiejszym, i że nadeszła 
chwila przystąpienia do energicznego uspokojenia 
i reorganizacji administracyjnej wyspy z pomocą de
legowanych od mieszkańców. Wojska tureckie sta
wać będą w obronie spokojnych mieszkańców, sądy 
rozpoczną swoje czynności, władze miejscowe trosz
czyć się będą o nieodzowne potrzeby ludności. Każdy 
ochotnik cudzoziemski, schwytauy, w jakichby to nie 
było okolicznościach, sądzony będzie według praw 
wojennych; każdy poddany turecki schwytany z bro
nią w ręku, albo dujący pomoc powstańcom, sądzony 
będzie przez trybunał mieszany. (Tamże.)

7 ddukareszt, 1 listopada. Dzisiejszy M onitor ul 
ogłasza depeszę z Baku, według której broń orze- 
znaczona do wydania Austrji, odwiezioną została
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rzecz Anglji swe posiadłości w Indjach zachodnich 
za sumę 14 miljonow talarów. (Wolffs T. B j  '

•' Hadersleben, 1 listopada. Nordschleswias T i. 
dende donosi z polecenia: Znosi się zakaz powrotu 
popisowych, którzy uciekli do Danji. Kto wróci dla 
stałego zamieszkania, ten obowiązany będzie do słu
żby wojskowej. Kto zaś wróci bez zamiaru stałego 
zamieszkania, tem u dozwala się uregulować interesu 
lamifijne, lecz gdyby przesiedlił się znowu do Danii 
(T am ie1)m i e  UtlaCi prawa obywatelstwu pruskiego!

* B erlin , 1 listopada. N . Treus. Z . oświadcza 
ze bezzasadną jest wiadomość o odwołaniu barona 
n e r th e ra  z Wiednia i o mianowaniu w jego miejsce 
hr. R ed ern a .— p. Quaade konferował dziś z p. Bu- 
cherem ; bezzasadną jest wiadomość o wyjeździe pier
wszego z nich. (T am że)

* B erlin , 1 listopada. Staats A m .  donosi: P eł
nomocnicy związku północno niemieckiego, Hesji i w. 
księztwa badeńskiego, którzy zgromadzili się wczoraj 
dla wymiany raty fikacij trak tatu  celnego, postanowili, 
z powodu wiadomości otrzymanych z Monachium i 
Sztutgardu, zwlec z wymianą, ażeby dokonać tako-i 
wej w akcie wspólnym wszystkim rządom niemieckim. ; 
(Tamże.)

* Sztutgard, 31 października. Na dzisiejszem po- i 
siedzeniu izby deputowanych, trak tat związku celne- ; 
go przyjęty został 73 głosami przeciw ld . (T a m że )

* Madryt, 31 października. Obiega pogłoska, że 
progresiści postanowili zaniechać swą postawę rewo
lucyjną.— W krotce ma zacząć wychodzić-nowy dzien
nik, który reprezentować będzie interesa monarchji 
hiszpańskiej i zarazem hołdować zasadom postępu. 
(Tamże.)

* R ow y Jork , 31 października. Radykalni wzięli 
górę na wyborach w stanach Wirginji i Georgji. 
(Tam że.)

* Jego Wysokość K siążę  M iko łaj Oldenburg- 
ski, raczył wyjechać do m. Lublina.

n ^  '  e ('.z e 11 i c p i* z e z N a j j a ś n i e j s z e -
%  / z* ^  rJ- s ,t ł’ Ł u 1 u c h a r k o w ś k i e g  o). 
S w h ™  *p n:  p?sza-: ” Dnia 2P września, Naj-
swemi nd a i 4 powra?a.iąc 2 Czugujewa, zaszczycił
che?-ich V  T mi arkowski insty tu t panien szla
checkich. 1 o witany radosnemi okrzykami Indu Naj
jaśniejszy Pan był przyjmowany przy we ściu do in- 
stytutu, na podwórzu którego p r z e p r z e S  Mu ko 
me, przez wyższych dygnitarzy m iasta f ocbm strzy- 
mę instytutu, członków rady i nauczvcieli. U cT uda 
przebudzone w duszy każdego z obecnych przez uha 
zame się Najjaśniejszego Pana, w zupełności wyrazi
ły się przez szczerą, niepohamowaną radość dziecin
ną, z jaką powitały Monarchę przy wejściu do sali 
panny, niewymownie uradowane uiespodzianemi dro- 
K J  f e °  f°,dwiedzi’,aUli- . T r i 'lno u r a z ić  ’zapał 
n t i  'l. , yxT ; :Sarz- P  p o w ta u u jc h  oświadczał im

ajja- 
kla-

udał się do cerkwi instytutu, gdzhT prayT ał 
go ksiądz z krzyżem. Powróciwszy do sali, p ragnał 
słyszeć śpiew uczennic i sam raczył wybrać do wv- 
lonama wiersz „Woskreśni Boże”; potem uczennice 
odśpiewały hymn narodowy: „Boże Cesarza chroń” . 
|  astępnie Najjaśniejszy Pan, dowiedziawszy się że 

' nr-!!en "̂’Ce jeszcze nie jadły obiadu, raczył kazać prze- 
L„ /AC (e jadalni, a w towarzystwie ich udał 

\  łaskawie z nimi rozmawiając. W jadalni, 
skosztowawszy zupy, Najjaśniejszy Pan zapragnął 
tamże napisać depeszę do Najjaśniejszej Pani, i w tym  
ceni m iad ł do stołu z uczennicami. Korzystając z “tej 

ogodnąj sposobności, pospieszyły ofiarować mu port- 
6 ’ \ nad2 wyczaj nie były uradowane, kiedy Jego Ce- 
p!!w l!lv. raczyłL łaskawie przyjąć ich podarunek. 
w-~v 5  ,me ,n,a.ła  § rauic> kiedv Cesarz otworzy-
r a o l i  P ;  ° a n™  f CZął >,isać depeszę do Cesa- 
s w m  ,  ^ '‘" '“‘fziawszy j e l c z e  kilka słów, ła 
skawie zwróconych do niektórych uczennic Najja
śniejszy Pan pożegnał wszystkie, obiecując złożyć 
uczucia ich przywiązania u stóp Cesarzowej- Uszczę
śliwione pozwoleniem Jego Cesarskiej Mości do od
prowadzenia Go, dzieci towarzyszyły Mu przy wyj
ściu z jadalni do powozu, który s ta ł przy drzwiach 
Kilka razy, na tej krótkiej przestrzeni, Najjaśniejszy 
Pan zwracał się z prawdziwie ojcowskiemi pieszczo
tami do dzieci, w których pożegnaniu łączyły sie ży 
czenia zdrowia i pomyślności Najjaśniejszemu Panu 
i całej Jego Rodzinie, z krótkiemi lecz goracemi dzie- 
cinnemi modłami do Stwórcy, aby uchow af na długie, 
długie lata drogie życie ubóstwianego Monarchy! Sia
dając do powozu Najjaśniejszy Pau przeżegnał dz ie 
ci, a po em raczył ruszyć traktem  do K urska”

* ( P r z e d s t a w i e n i e  g a l o w e . )  Siew. Pocz pi
sze pod 18 października: „Dziś, dane było w wielkim 
teatrze przedstawienie galowe w obecności Najdostoj
niejszych Nowozaślubionych, Króla i Królowej Hele- 
nów. Najjaśniejszy Pan i Ich Królewskie Mości raczy
li wejść do wielkiej loży Cesarskiej wkrótce po godzi
nie 8-ej. w towarzystwie Członków Najdostojniejszej 
Rodziny. Ukazanie się Najdostojniejszych Osób po- 

; witane było jednomyślnie hucznem „hura” i harmo- 
J  nijnemi dźwiękami hymnu greckiego, zaraz po k tó- 
j rym wykonany został hymn „Boże Cesarza chroń ”
| Kzęsiście oświetlone loże i sala teatru , o wpół do 8-ej 
I L ™ ;™  " a!lchliona Publicznością, błyszczały zło- 
! knwh  t w  i!,yCh murj(1,irów 1 wspaniałością pię-
j melodyjną uw erturą z 6016 Xozpoc.zS^° sifi
I S T  ak te ln tejze ° l,erJ ’ którego m uźyka^zczegóhiie 
i jest przejęta ruskim  narodowym duchem. Widowisko
i S ° ™ f ył0 S1̂  dworria obrazami 2 baletu „Z łota ryb- 
: ka , odznaczającemi się wdziękiem tańców, również 
jak  malowniczcini dekoracjami. Około wpół do l i  i 

I Najdostojniejsze 0:«oby opuściły tea tr przy nowvch
; hucznych okrzykach publiczności. - cn

* ( T r u p a  a r t y s t ó w  f r a n c u z  k i  a  
F.e 1 i x’a), o której przybyciu donosiliśmy^ dala wcz 
rajszego wieczoru pierwsze przedstawień e w S uT r  
sursy obywatelskiej, na k tóre  -i K
licznie część wyborowej publiczności t u S e f ^  P r

komiB.,0 , U  Marchand des grlm e™ ’ Z S n

l&S/Tl-  kt07  “ > 4 i  pow“
kuch OfD ■ Pubbczność we wszystkich szti
w i- ima i na^ y ły s '§ t^kże panny Deschamps i Mil 

1 ebji „Chez une petite dame” . \V innych szti 
ac ■ przyczyniły się do ich powodzenia panny Jae 

Block i Brunet, oraz p. Hoguet. Trupa p. Felix 
dawała już szereg przedstawień w Moskwie, zawss 
z niemałem powodzeniem, a warszawska publicznos 

i k tóra już w roku 1864 przyjęła nader sympatyczn;
%
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ówcześnie poszczącą, tu przez czas długi trupę Del- 
vill’a —bawiła się wybornie i na wczorajszem widowi
sku. Drugie przedstawienie artystów francuzkich 
odbędzie się jutro w sali tejże samej Resursy—i skła
dać będzie, według afisza rozdauego publiczności 
przez p. Ravel podczas wspomnionej sceny komicznej, 
z dramy „Le Supplice d’une femme”, Emila Gi- 
rardina i A. Dumas’a „Le serment d’Horace (znanej 
na naszej scenie) i wodewilu „L’omelette fantasti- 
fi)*6 • °gdle, przedstawienie wczorajsze zadowol- 
niło publiczność, możnaby jedynie uskarżać się na 
brak orkiestry, przez co antrakty pomiędzy sztuka
mi wydają się zbyt długiemi. Niedostatkowi temu 
zaradza w części fortepjan umieszęzony za firanką, 
który akompanjuje do kupletów. Al.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l  n a). Wczoraj członkowie ar- 
chi-literackiego bractwa przy kościele katedralnym i me
tropolitalnym św. Jana, przez solenną wotywę odprawio
ną przez ks. Seroczyńskiego, obchodzili doroczną pamiąt- j 
kę poświęcenia swej kaplicy; podczas wotywy chór ama
torów odśpiewał mszę Chwaliboga ; następnie w rzeczo
nym kościele sumę celebrował ks. kanonik Dziaszkowski, j 
kazanie miał ks. Chabielski; artyści i chóry instytutu \ 
muzycznego pod kierunkiem p. Śliwińskiego, wykonali 
mszę Lrosiga, na graduale chorał Mendelsohna, na ofer- 
torium „Ave Verum” Mozarta. — Dziś wr kościele para - 
halnym przy ulicy Chłodnej, obchodzono doroczny od- , 
pust na cześć św. Karola Boromeusza, pod wezwaniem j 
ktorego-kościół pomieaiony zostaje; takiż odpust obcho
dzonym jest dzisiaj w kościółku przy cmentarzu powąz
kowskim. .

( l y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  2 0  październi- 
la  {1 listopada).-—Raporta z targów zagranicznych do- ■ 
noszą nam o lepszem usposobieniu w Interesie zbożowem, j 
pomimo to kupujący bardzo ostrożnie do operacji przy- 
stępują. Zakupy towaru gotowego w miejscu będącego, j 
w mniejszej ilości aniżeli na dostawę się odbywają — a 
późniejsze termina nawet stosunkowo wyżej są)płacone. I 
Na targu, naszym dowozy pszenicy  były średnie, ceny w j 
ogóle nie uległy znacznej zmianie; gatunki średnie i po- j 
śiednie w stosunku do przednich wyżej są płacone, po
wodem czego są poszukiwania tych gatunków przez do- i 
stawców na potrzebę jednego z główniejszych tutejszych 
zakładów; płacono za przednią do rs. 10 kop. 5, za 
Średnią do rs. 9 kop. 75, za poślednią ordynaryjną, któ- ' 
rej dwie partje przywieziono z gubernji lubelskiej, p ła - j  
cono rs. 8 kop. 25 — r3. 8 kop. 651 — Zyto  lepiej się 
trzyma w cenie", pokup dla młynów, wiatraków i innych 
znaczny;1 płacono o 7 ‘/ 2 kop. wyżej, do rs. 6 k. 67 ')•>• 
Jęczmienia ceny przy skąpych dowozach, utrzymały się 
na dawnem stanowisku; płacono do rsr. 4 kop. 9 5 .— 
Owies płacony był po cenach zęszłotygodniowych; pła- : 
oono rs. 2 kop. 90 .— Rzepaki: zimowego nic nie kupio
no; za letni płacono po rs. 5 kop. 7 0 —rs. 6 kop. 30. — . 
biernie lniane skąpo jest, dowiezione; ceny jednak co
kolwiek się obniżyły: płacono do rs. 6 kop. 45. — Grocli 
obniżył się w cenie; płacono za polny rs. 6 kop. 30, za 
cukrowy rs. 7 ‘/ 2. — Okowity ceny obniżyły się, stoso
wnie do naszego zapatrywania w ostatniem naszem spra- j 
wozdaniu, o 1 2 — 13 kop. Dowozy były tak liczne, że 
wiele bardzo musiano złożyć na sk ład .— Cukier. Zwię- j 
kszające się żądania ralinady w tygodniu ubiegłym, tak ; 
dla Cesarstwa, jako i na potrzebę miejscową, nie mogły : 
z powodu zbliżającej się świeżej kampanii, wstrzymać j 
ceny od obniżenia: najwięcej ucierpiały gatunki średnie : 
i pośledniejsze. Płacono za Hermanów rs. 4 kop. 50; za j 
Ostrów i Orvszew po rs. 4 kop. 45; za Elżbietów i Ma- j 
jerhoff po rs. 4 kop. 35; za Leonów i Dobrzelin po rsr.
4 .kop. 27 y2; za Konstancją, Rytwiany, Częstocice i no- 
wo-wprowadzoną markę Gleismera po rsr. 4 kop. 20. 
Za mączkę białą mieloną rs. 3 kop. 60 — rs. 3 kop. 75;
J  awalach rs. 3 kop. 60—rs. 3 kop. 70, za kamień 24 
untowy•—-B łoju interes w tygodniu ubiegłym był bar- 
ziej ożywiony, a ceny się wzmocniły; kupiono na po- 

r ,Z6r j onsuri)ci  ̂ miejscowej do 3,000 pudów, po cenie
k°P" ^ ’A - r s .  5 kop. 20. {Gaz. Iland l.).

pisze: V - 1 “ w 0 f r o t e r a c h ) .  14 arsz. Dniew.
domo, że frm .'T czystości w pokojach wia-
z powodu włal!, ^1° fSt W ^  arszawi« wielce niedogodne, 
Chowującej wd-óń"' ■ woskovveji nie na długo za- 
posadzki prze2 !_ną do nastópnego wycierania

f ceckJ roterow zrzem,osł0i ciągle fakowem trudnią- osoby, dobrze nam znane. Jak  skoro śledztwo zostanie
j Slę' , Ja ° ni rile kunsztowny, ale bardzo dogodny i ukończone, jeden z naszych korespondentów przyrzeka 

j .ł 'owy,^ noszący nazwę mastiki, który ma taką przysłać nam wiarogodne w tej sprawie wiadomości, któ
l sn sc, iz sc nie zaraz po nasmarowaniu, lecz zacbo- j re nieomieszkamy zakomunikować naszym czytelnikom- 

I chem “  S h S T ^ r  Układa, Się Z Ce'  * ( Ś r o d k i  f i n a n . o w e ) ,  Wied. piszą: Na
j trzech ludzi którzy h t  1  .tydzleń\  P° i ^ u te k  osobnego Najwyższego rozkazu, N a j j a ś n i e j s z e m u

i  r ą z m niej sza własność ^  ^  W , e I k , “ J  PT?**' 1 Cesarzowi przedstawiony został, przeż ministra skarbu
faiby’ CZy8ZCZą ’ P°d ł°- i kontrolera naństwa. nainoddannieiszv raport o środ-I 4  w e  w s z v s tk  c h  n l o T  e h  ’ J ■ w y c ie r a j ą  p o a t o -  j ; k o n t r o l e r a  ńfJt n a j p o d d a n n i e j s z y  r a p o r t  

c e ,  d w ó T u S  i  P P o d l  ’ W h ąg U  J e d n e J  1Ub n a J W lę ‘ < k a c h  d l a  s t a ł y c h  d e f ic y tó w  w  n a s z y m  b u d ż e c ie
i p r z e z  c a ł y  t d z i  ń  l  t  °& Z ^  p a Ó 8 tw a " W  ty m  n a J P o d d a n n ie / s z y m  r a p o r c i e ,  w  lic z b ie

” ‘d; a  t e r m i n o w e g o ,  : k w e s t i j . r o z w 4 a n i e  k t ó r y c h  d o z w o l i ł o b y  o s ią g n ą ć  u -1 •r*- “k T'będnej r‘7“w,6i w -rrf’S
1 caT o śc  c a  eT o  h  o d p o w i a d a  z a  8 k a ! .b o w y c h z a k ł a d ó w  f a b r y c z n y c h ,  i b)  s t o p i e ń  m o ż n o -

p r z e n o s z o n e  z  m lT sc  "a  P  J0 W ? >y°  Ści w y d a t k ó w  n a  u t r z y m a n i e  z a k ł a d ó w  g o r -
p r z e n o s z o n e  z  m ie j s c a  n a  m ie js c e ,  o r a z  k o s z to w n y c h  d r o -  ,  ■ ■ - „ s t a ł y  pi"zeZ

sstrsst  bT ‘m 1 r°“ - r r,;! -r o b o t n i k ó w  n ^ ł  h  M o z ę  p r z e d s ^ t n e r c z n ś ć  r u s k i c h  ó n iu  24 p a ź d z i e r n i k a  1866 r o k u .  P o n ie w a ż  k o m is )0 ,

w y  n ie  w i S k J  “  " w  Pt'Z^ ' e  , '  : N a J " ’>’i c J u s t a n o w i o n a  d l a  p r z e j r z e n i a  s y s te m u  p o d a tk ó w
d l i  Z W ' e l ^ , g r o r a a d k ?  s w o i c h  f r o t e r o w ,  z k o r z y ś c i ą  j  o p l a t i  p r z y s t ą p i l a  j u ż  d o  r 0 2 t r z a ; n i p c i a  p r o j e k tu  u s t a -
U a r a i e s z - a ń c o w  t u t e j s z y c h  i  d l a  n i c h  s a m y c h ,  o r a z  z  p o -  w v  o -ó rn ic z e i n r , o t n  rr." • i n  A z a  s to s o w n e  ż io lrta .y , u i„  u - i  ■ . , J g ó r n i c z e j ,  p r z e t o  m i n i s t e r  s k a r b u  u z n a ł  z®

ż y tk ie m  d l a  m ie j s c o w y c h ,  p o  w ię k s z e j  c z ę s c .  b e z  z a t r u -  ; z a k o m U n ik o w a ć  j e j  N a jw y ż s z y  c o  d o  t e « o  s y s te m u  r ó ż 
n ie n ia  z o s t a j ą c y c h  s ł u ż ą c y c h  p ł c i  m ę z k .e j ,  k t ó r z y  b ę d ą  k a 2  j p o w ie r z y ć  j e j  u ło ż e n ie  s a m e g o  p r o j e k t u  n o rm a l-  

™ u u u c e y ć  s ię  o d  n i c h  t e g o  n .  t r u d n e g o  i  k o r z y s t n e -  n y c h  p r z e p i Só w  z a s a d n ic z y c h  c o  d o  s p r z e d a ż y  lu b  o d d a -  
g  r z e !n l0 8 ła  1 P ^ » p r o w a d z a ć  s w o , e  c e c h y ,  g o to w e  z a -  j w a n i a  w  d z i e r ż a w e  z a k l a d 6 w  g ó r n i c z y c h  s k a r b o w y c h .
wsze do usług. Ch. P.

(P  o c i e s z a j ą c a  n o w i n a ) .  Ciekawy spoty
kamy artykuł -w Journal des Debate z d. 22 paździer
nika, o nowowykrytych w Comstok w Ameryce Półno
cnej łożyska srebra, ty strefie sąsiadującej, ze złotodajną 
Kalifornią; odkrycie to może spowodować odwrotny kie
runek między srebrem a złotem, które to ostatnie od 
epoki kalifornijskiej i australskiej, przybrało widocznie 
nad srebrem przemagający postęp wzrostu. Powyższy 
artykuł, wziął okazy na tegoroczną wystawę paryzką, 
przywiezione przez przedsiębierczych amerykanów, a za
dziwiające mineralogów swą niezwykłą pięknością, za

yszie%°

(K  o m i s j a  d o  p r z e j r z e n i a  t a r y f y 0 ® 
n e j) .  Do gazety Moskwa piszą z Petersburga, że B 
misja ustanowiona dla przejrzenia taryfy, stosownie 
opinji kupców i innych osób, rozpocznie swe Posi',dze”1„ 
1-go listopada. Powiadają, że komisja ma ukończyć 
prace w miesiącu lutym a na 1-y marca roku przyr~ 
złożyć radzie państw a projekt zmiany taryfy-

* (O r u s k i e j  c e r k w i  w m. R y d z e  z ° z a „
zdam0 
adbal 

dz' 
ustęp

s ó w  z a k o n u  l i w o ń s k i e g  o'1, w sprawo: 
„towarzystwa historji i starożytności prowincji na 
tyckich” zamieszczonem w gazecie gabernjalnej li6an

punkt wyjścia do rokowania przyszłego zwrotu wzajem- kleJ’ Przytocz°uy jest między innerai następujący 6 
nego stosunku złota i srebra. Lecz na szczególną zasłu- zrelacj i doktora G utcejta: Istnienie tej cerkwi moZ®gza- 
guje w nim uwagę porównanie i ocenienie zbiegu w obe- udowodnione podług źródeł z r. 1453; nie ulega
cnym czasie dwóch niepamiętnych zjawisk: z jednej stro- kże w4 tpl>wości, że cerkiew ta  istniała na sto latp> %
ny nowowykrytych łożysk srebra w posiadłościach Sta- Między rokiem 1549 i 1551 cerkiew ta zajęta był0 V ^
nów Zjednoczonych, które nie są zdolne dopuścić zinar- i  radę mleJsk4, a przedtem nabożeństwo w mej (P
nowania ich przez opieszałość, zwłaszcza kiedy, jak  po- 1 nhr' a r ,t" «l«- »
wiada ariykuł, obfitość ta przypomina jeżeli nie prze
wyższą niegdyś kopalnie Ameryki hiszpańskiej, jak  Po- 
tozi lub Peru, a droga żelazna na niesłychanej p r z e s t r z e n i
od Nowego Jorku do Kalifornii, mającą być ukończoną . . _ . , . . .
w r. 1871, daję rękojmię pomyślnego rezultatu. Z dru- / k,e« °’ naf f Dle arcybiskupa rygskiego

• • . , c t rn n w  n n lo  Irnur laUrnlnnolT" n i  7 n n n o r n \
gtej zas strony nieznane dotąd te historyczne miliardowe 
skarby Juljusza Cezara po przejściu Rukikonu i inne, 
mają niewątpliwie hypotetyczny charakter nagromadzę- : 
nia w skarbcach banków francuzkiego i angielskiego, ’< 
złota i srebra tak w gotówce jak  i w sztabach, które w i 
pierwszym przenosi miliard fr. a w  ostatnim dochodzi do 
600 miliónow fr., razem zaś 1650 milionów franków. \
Rachując zatem, że Anglja i Francja potrzebują rzeczy- ) 
wiście tylko /0 0  milionów dla zabezpieczenia obiegu 
swoich papierów, resztę 900 milionów, publicysta kła

obrządku greckiego) albo wcale nie ustawało, albo us 
wało tylko czasowo; odtąd zaś nabożeństwo ruski® 
Rydze ustaje. Nieco później od m. Ryg* zażądano ust4 
pienia tej cerkwi arcybiskupowi połockiemu; żądanie to 
nastąpiło naprzód ze strony samego arcybiskupa połoc*

nakoniec z®
strony polaków, jakkolwiek ciż podarowali ją  miastu *  
r. 1582. Domagania te pozostały bez skutku. Os)0 
tnia wiadomość, znajdująca się w archiwum rady nneJ 
skiej rygskiej, datuje z r. 1618, w którym pomieni 
cerkiew jeszeze istniała. Jest domniemanie, że cerki)'^ 
la  istniała jeszcie przed przyjściem niemców w X ID  ''aC 
ku, albo przynajmniej przed osiedleniem się ich w Rydz ’ 
gdyż będąc stronnikami katolicyzmu, oni zapewne ni® 
puściliby przywrócenia kościoła greckiego. Jeżeli P°

wolne m'0'

ion0

stwa.

nieuniknienie kurz w I w ? ” °ZaSU’ zkfłd pochodzi 
części rodzin, nie t r z y m a l  i  ° b°k teS°i dla większej 
w Warszawie froterow WprJ  , . “Sługi*męzkiej, nie ma 
czeniu, z wyjątkiem lokajów T wem.t«g° wyrazu zna- 
ktorzy podejmują gię tej roboiy bez al>'zby,
kania miejsca, i pracując p o je d y n c z o  6 d °  ° ZaSU odazu- 
wać tej pracy szybko, dobrze i bez apowj!?0^  w7kony- 
mu nieporządku; nieporządek ian, trwljący'" an‘a w do’ 
kosztuje rodzinę około 1 rsr., przyczem d a je ^ ^  dxied’ 
robotnikowi pożywienie. W Betersburgu 
rzecz ta jest bardzo dobrze urządzona: tam w łośoJ^i’ 
ruscy, w liczbie licznych swoich cechów, zaprowadzili

równamy pod względem tolerancji religijnej 
dzie na karb czterech państw, t. j. Austrji Włoch Ro- i  St° Rygę z wolnemi miastami ruskiemi N o w o g ro d y  
sji i Stanów Zjednoczonych, w których czasowo są prze- ! P .8kowem lob Połockiem, przewaga będzie nie na « 
magające pieniądze; lecz pomimo swego ogromu skarb i 016 Rygł\  wolny°h miastach ruskich cudzo*) 
ten, a raszej te -900 milionów nie starczyłyby na pokry- i  zaw8ze uzy wah swobody w odprawianiu swego n0O° 
cie całej masy papierów tych czterech krajów. ( I  właśnie 
w takiej chwili ukazują się nieprzebrane kopalnie srebra 
i to w Stanach Zjednoczonych, zdolnych do szybkiej ich 
eksploatacji i jeszcze szybszego obrotu powstających ka- 
tałów. P. R .)

* (W y p a d e k). Onegdaj, w składzie wódek Iiubina 
Rottenberga, pod N. 2264 przy ulicy Nalewki, wynikł 
ogień, skutkiem którego pękło kilka beczek z wódką i 
jedna beczka spirytusu; przybyła jednak zaraz pierwsza 
część, straży ogniowej, zdołała opanować ogień bez ża
dnych następstw; przyczyna pożaru i straty, dotąd nie
wiadome.

* (S p r  o s t o w a n i e). Sanktpet. Wied., które o- 
głosily korespondencję z Warszawy o wydarzeniu w k la
sztorze częstochowskim, donoszą w artykule wstępnym 
w Nrzc 289 co następuje: Niedawno jeden z naszych ko
respondentów warszawskich, zakomunikował nam w ia
domość o znalezionych w klasztorze częstochowskim 
księgach do zapisywania przeciwnych prawu składek, 
oraz o aresztowaniu z tego powodu dwóch urzędników.
Korespondent nadmienił, że powiadają, iż jeden z tych 
urzędników służy w komitecie urządzającym, drugi zaś 
w komisji spraw wewnętrznych i duchownych. Obecnie 
otrzymaliśmy z W arszawy stanowczą wiadomość, źe jak -

o wiek pogłoska o wydarzeniu w klasztorze ćzęstochow- 
potwierdziła się, lecz nic podobnego nie prżysrafiło 

w ła d z ^ O ^ 111/  ur/,!dmiu>w wyż. wspomnionych dwóch “kf  r KiiPpm, jL  „,ob.
O składu komitetu urządzającego, oraz inne

Afryka.
* ( C e s a r z  m a r o k a ń s k i . )  Ostatnie wiado®0' 

ści z Maroko donoszą, że cesarz Sidi-Mohamnaed °' 
puścił na czele korpusu armji Rabat, w celu Pr,zy' 
wrócenia porządku w swoich państwach. Wedtó® 
najświeższych wiadomości, jak powiada M o n it*  
czorny , przybycie jego do Maroko przyczyniło sl? 
szczęśliwie do przywrócenia spokojności w tej VT°’, 
wincji. Poszczęściło sie także cesarzowi przywr°Gl 
do posłuszeństwa jemu okrąg Ziaida, który 
oderwał sie od niego. {L a  Fr.)
, Anglja.

* ( M e e t i n g . )  Donoszą z Dublina do Timesa, z . 
w Hillsborugh odbył sie dnia 31 października 
meeting, na którym wzięło udział od 15 do 20 tysig' 
cy osób. Zatwierdzono na tym meetingu treść adr®' 
su do królowej. Wszystkie stronnictwa były z s° \  
zgodne. Meeting odbył sie z jak największą spokoj' 
nością. {L a  Fr.)

Austrja.
* ( I z b a  p a n ó w . )  Wiedeń, 3 0  p a źd ziern ik -  

Izba panów przyjęła dziś w duchu uchwały w™ 
deputowanych, projekt do prawu o władzy rządowej 
i wykonawczej, z niektóremi atoli nieznacznemi P°' 
prawkami i z dołączeniem kilku artykułów dodatko
wych; za takowem przyjęciem przemawiał minister 
Taaffe, który oświadczył, że rząd uważa ten projekt 
do prawa, pochodzący z inicjatywy izby deputowa
nych i nie zmieniony pod względem zasad przez ko-
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1SJ§ izby panów, jako uzupełnienie przepisów kon
stytucyjnych. Rząd, powiedział on, wszedł jawnie i 
szczerze na drogę konstytucyjną i poczytuje sobie za

owiązek, kroczyć na niej uczciwie w dalszym cią
g u - (Tamie.)

* ( Ra d a  p a ń s t w a .  —K w e s t j a  c h o r w a c k a . )  
Wiedeń, 3 0  październ ika. Urzeczywistnienie syste

mu dualistycznego w życiu konstytucyjnem Austrji, 
Padzie miało jeszcze wiele trudności do zwalczenia. 
" komisji konstytucyjnej, roztrząsającej obecnie 

Prtyjekt do prawa w przedmiocie delegacij do zała
twiania wspólnych spraw państwowych, wychodzą na 
Jaw silne dążności centralistyczne. Hasło dawnych 
centralistów brzmi obecnie jak następuje: raczej unja 
osobista, niż oddanie delegacjom części prerogatyw  
rady państwa. W szechwładza rady państwa pozosta
n o  w całej swej sile przynajmniej w krajach po za 
Zgierskich. N ie wiadomo jeszcze z pewnością, kiedy 
Jzba deputowanych przystąpi do rozpraw nad proje
ktem do prawa o delegacjach. Rozprawy te posta
wione zostały tymczasęwo na porządku dziennym na 
•'i-go b. m. Wczoraj miało miejsce wr izbie trzeciokro- 
tne odczytanie prawa o szkołach i pierwsze odczyta
nie projektu nowego postępowania karnego. Minister 
sprawiedliwości wyłuszczył w długiej mowie zasady, 
które kierowały rządem przy ułożeniu tego ostatnie
go projektu. Zasady te są: akt oskarżenia, ustność, 
publiczność i sądy przysięgłych. Obronie ma być na
dana także w procesach kryminalnych większa swo
boda, do kompetencji zaś sądów przysięgłych należeć 
mają wszelkie przestępstwa, które ulegają karze wię
kszej nad cztery lata więzienia, tudzież wszelkie prze
stępstwa polityczne i przekroczenia prasowe.— 'Wąt
pić należy, ażeby stronnictwo narodowe chorwackie 
dało się nakłonić do porozumienia w Węgrami. Stron
nictwo to dąży ręka w rękę z radykalistami węgier- 
skiemi do obalenia ministerstwa Andrassy’ego, tru
dno zaś będzie rozbić to przymierze, po którem obie 
strony spodziewają się wielkich w przyszłości korzy
ści. Rozbicie tego przymierza mogłoby wówczas je 
dynie nastąpić, gdyby radykaliści węgierscy utracili 
wpływ, jaki posiadają, czego atoli dotąd nie widać je
szcze wcale. (N o rd d . A . Z .)

jdriUiols.

najprzód o niespodzianej dymisji Ricasolego, którego 
Prusy uważały za filar dążności narodowych i za re
prezentanta czynnej polityki w związku z Niemcami; 
wspomniawszy potem o wynikłych z tej zmiany po
głoskach co do mniemanego przymierza Francji, 
Włoch, Austrji, a nawet Anglji przeciwko Prusom, 
które zamilkły dopiero w obec mądrej polityki poko
jowej cesarza francuzów, p. Bismarck zawiadamia, że 
zaledwie przed miesiącem < trzymał on wiadomość 
o tajnych stosunkach francuzko-włoskich w celu p o
czynienia zmian w konwencji wrześniowej, ale że 
Prusy ani we Florencji, ani też w Paryżu nie zapyty
wały o natiirę tych układów. P. Bismarck powiada 
dalej, że osobom zapytującym go o zdanie Prus co do

Nota okólnikowa wychodzi z tej zasady, że konwen
cja wrześniowa została obecnie faktycznie naruszoną, 
i usiłuje dowieść, że naruszenie to pochodzi nie ze 
strony Włoch, którym niepodobna było, pomimo ar- 
mji obserwacyjnej, liczącej 00 ,000  ludzi, strzedz na- 
e yc e granicę papiezką, lecz że raczej Francja prze

kroczyła warunki tej konwencji przaz swe ostatnie, 
jednostronne postępowanie, skutkiem  czego godność 
narodowa W łoch wymagała koniecznie wkroczenia 
wojsk włoskich do państwa kościelnego. Zdaie sie 
że prezes ministrów włoskich ma na myśli podstawę 
do nowych układów pomiędzy obu mocarstwami na 
tem zależącą., ażeby papieżowi zabrane zostały pozo- 
stawione mu dotąd prowincje, w zamian za rękojmię,

wyprawy na Rzym odpowiedział, że Prusy nie mają j  że,„na przyszłość będzie m ógł wykonywać z cała go 
żadnego powodu do ignorowania przyjaznego z niemi i  dnością i niezależnością swe posłannictwo boskie” 
obecnego rządu włoskiego, i że bez wiedzy takowego j  (N ordd . A . Z .)
nie mogą przedsiębrać żadnych układów w sprawach j *  ( S  p r a w a r z y m s k a ) .  Depesza z Florencji 
włoskich. Prusy pomimo niejasności stosunków do ! z 3 l-g o  października donosi: Rząd kazał pozwijać 
Włoch z powodu zastąpienia Ricasolgo przez Rattaz- j powstańcz komiteta pomocnicze na prowincji- panu 
zego, niezboczyły ani na krok z lojalnej drog , prze- j je  przekonanie, że tenże środek wykonany także zo 
pisanej mu przez wzajemne tradycje obu sferzymie- i stanie dziś we Florencji. Bataljon ochotników który  
rzonych rządów. Ale rząd pruski nie może także ; posuwał się z Narni (w Umbrji) ku granicy państwa 
odstępować od obowiązku ostrożności, włożonego na kościelnego, został zatrzymany przez wojska w łoskie  
niego przez postawienie go na czele wielkiego związ- ; Demonstracje na korzyść Garibaldego trwają w dal- 
ku. Bismarck ani na chwilę me uwierzył w to, aże- j szym ciągu w znaczniejszych miastach Włoch Żoł- 
by pomiędzy Rattazznn a gabinetem tuileryjskim | nierzy papiezkich, którzy w liczbie 300  w zięci'zostali 
miały nawet i dzis ustać dobre stosunki; sądzi on, że ; do niewoli przez powstańców, wyprawiono do Spez- 
cofnięcie się ministerstwa Ratazzi jest ńaturalnym ; ™ .- Q a z z e t ta  uffiziale z tejże daty ogłasza nastenu- 
wypływem jego stanowisba i me wnosi z tego, ażeby jącą notę: „N a skutek rozkazu danego przez rząd 
stosunki obecnego gabinetu do innych mocarstw by- królewski, wojska w łosk ie przekroczyły wczoraj s i 
ły  dla Prus nieprzyjaznemu Ale takie mocarstwo jak j mcę państwa kościelnego. Przeświadczenie o godńo- 
Prusy, może tylko-wystąpić do działania na zupełnie j ści narodowej i o obowiązku ochranianTa zasad po- 
pewnej podstawie i jasnym poglądzie na rzeczy. | rządku i wolności, w ym igało od nas koniecznie tei 
Bismarck przyznaje, że me posiada tego stopnia pe- j  decyzji, i jak skoro rząd otrzymał wiadomość ze  
wności Bismarck w razie niespodzianego pojedna- francuzi przybyli do Civita-Vecchia, rząd nie wahał 
ma Się Francji z Włochami wyprowadza ztąd mebez- j się ani na chwilę w wykonaniu tej decyzji. Na obie 
pieczeństwo dla Niemiec. Dla Francji w razie gdy- j strony, które podpisały konwencję wrześniową jeden 
by tam wzięły gorę wojenne dążności przeciwko , i tenże sam krok wkłada jednakie obowiązki Krńl 
Niemcom, pozór wypowiedzenia wojny miałby o wiele ; chce wywiązać się z tych obowiązków i żywi z tern! 
pomyślniejsze szanse. Ludność katolicka Niem iec ; powodu przekonanie, że rząd francuzki u n a tr v W  
rości te same prawa co ewangelicka do uwzględnienia j będzie w tej decyzji dowód niezachwianego i s łu szre  
religimvch lei przekonań Wzgląd na to zabrania . go życzenia ze strony rządu w łosk iem  zrobienia

* ( O d w o ł a n i e  p o s ł  ó w.— P r o t e s  t a c j  a) 
P aryż, 31 październ i ka. L a  P a tr . pisze: Dziś po. 
południu rozbiegła się pogłoska, że poseł włoski w 
i ’aryżu otrzymał swoje paszporta, i że sprawujący 
interesa francuzkie we Florencji zażądał także swo
ich paszportów od rządu króla Wiktora Emanuela. 
Nie sądzimy, ażeby pogłoski te zasługiwały na wia
rę. Dalej tenże dziennik powiada: W chwili oddawa
nia naszego dziennika na prasę dowiadujemy się, że 
rząd francuzki przesłał drogą telegraficzną do F lo
rencji pretestację^ przeciwko postanowieniu rządu
włoskiego. * , ,

* ( P o m o c  h i s z p a ń s k a ) .  P aryż , 31 p a ź 
dziernika. L a  Patr. pisze: Opinion nut. powiada, 
że otrzymała wiadomości z Madrytu, które powtarza 
tylko z zastrzeżeniem, a według których pomiędzy 
Francją i Hiszpanją toczyć się mają układy o w ysła
nie korpusu ekspedycyjnego hiszpańskiego do N ea
polu Opinion nat. ma słuszność, że powątpiewa o 
wiarogodności tych wiadomości. Pomiędzy Francją 
i  Hiszpanją nie ma i nie było żadnych układów; 
przed kilku tylko dniami, kiedy wypadki we W ło
szech wymagały interwencji francuzkiej, rząd hisz
pański ofiarował swój współudział, jeśli Francja uwa
żać go będzie za stósowny; ale cesarz Napoleon, któ
ry przyjął potem na posłuchaniu nadzwyczajnem  
ambasadora hiszpańskiego, ze szczególnem wzrusze
niem odmówił przyjęcia ofiary królowej Izabeli. Od 
tego czasu rząd hiszpański zajął się tylko projektem  
konferencji europejskiej, przy którego urzeczywist
nieniu Hiszpanją ma nadzieję wziąć współudział jako 
mocarstwo katolickie.

*  ( S t a t k i  p r z e w o z o w e ) .  Korespondencje 
prywatne donoszą, że statki przewozowe należące do 
portów Brest, Lorient i  Rochefort przybyły obecnie 
do Tulonu dla przewiezienia ztamtąd wojsk. Statki 
przewozowe, które przybyły do Civita-Vecchia, otrzy
mały rozkaz powrócenia natychmiast do Tulonu w 
tym samym celu. (L a  P v tr .)

Prusy.
* ( W i z y t a  c e s a r z a  a u s t r j  a c k i e g o . )  P iszą  

z Berlina, że w sferach dobrze poinformowanych me 
s^dzą, ażeby cesarz austrjacki z łoży ł wizytę dworowi 
poczdamskiemu. ( L a F r )

* ( I n s t r u k c j a  hr .  B i s m a r c k a ) .  Augs 
burg, 31 październ ika. Aug. A llg . Z . zawdzięcza szczę 
śliwej okoliczności, iż przyszła do posiadania auten 
tycznego dokumentu, to jest, instrukcji przesłane 
niedawno przez hr. Bismarcka hrabiemu Usedom, po 
słowi pruskiemu we Florencji. Wspomniawszy w mej

państwu posiadającemu ludność mięszaną, wystąpię- j  wszystkiego co jest w jego mocy ‘a że b 7 ”usunać'CtT
ma przeciwko najwyższej głowie kościoła katolickie- ; raźniejsze trudność Rzad cesarski wiP W h a
g0 j>v sposóbdotkliwj dla k r  k a to lik ^  Prusy w isa - brać, taa., gdule p S w a T a g a  k r f c  wteSegó'
czas tylko wystąpić mogą na widownię działania, je- j prawo musi być szanowane i owe wielkie z a sa d y  no
zeli się przekonają, czy papieztwo w przyszłości we- winny być przestrzegane. Ludność wita nasze woT
dług włoskiego czy tez frapcuzkiego pojęcia zostanie ■ ska szczeremi okrzykami zapału R /ąd posłał woiska
utrzymane, któreby uznali także za godne katolicy nie dla wzięcia udziału w vv S e  S n o w e i  ani t e ż  
narodowości niemieckiej, i jeżeli nie jasne dotąd po- ’ - uomowej, ani tez
łożenie s ił walczących z sobą zostanie należycie wy
świecone. (Cor. Biir.) '

* ( Z w o ł a n i e  s e j mu ) .  Grrresp. de B erlin  za
pewnia, że sejm pruski zebrać się ma 15 listojiada i 
poświęci więcej czasu na rozprawy niż reichstag k tó
ry został zamknięty. N a ostatniej jego sesji zebrał 
się zbyt wielki nawał pracy, i zapewne na przyszły  
rok dozwolone mu będą najmniej trzy m iesiące do 
rozpatrzenia i roztrząśnięcia spraw. Być może, że 
przyszła sesja reichstagu rozpocznie się w in. kwie
tniu, przez co uniknionoby zwoływania w ciągu lata  
rady związkowej i parlamentu, jako też przeciążenia 
ich pracą. (L a  F r .)

T u r c ja .
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k  a.— A m b a s a d o- 

r o w a). K onstantynopol, 3 0  październ ika. L evan t 
H erald  donosi, że reprezentanci Rosji, Francji, Prus 
i Włoch doręczyli wczoraj Porcie nową notę zbioro
wą w kwestji wyspy Kandji. Nota pomieniona nalega 
usilnie, ażeby Porta przyjęła udzieloną poprzednio 
radę i zgodziła się na mianowanie międzynarodowej 
komisji śledczej. Internuncjusz austrj acki i ambasa
dor angielski udzielili Porcie, w osobnych notach, 
radę zgodzenia się na ustępstwa liberalne na korzyść 
kandjotów. Z wyspy Kandji donoszą ped datą 21-go  
b. m., że wielki wezyr Aali-pasza zwołuje w dalszym  
ciągu deputacje mięszane. Posłano znowu wojska 
na wyspę Kandję. — p . Bourće, ambasador francuzki, 
przyjechał tu w niedzielę. P. Elliot, ambasador an
gielski, przyjmowany był w sobotę przeź sułtana, k tó
remu doręczł swe listy wierzytelne; tegoż dnia p. E l
liot złożył wizyty ministrom tureckim, którzy oddali 
mu takowe w poniedziałek. Dziś wieczorem p. E lliot 
znajdować się będzie na obiedzie dyplomatycznym, 
który daje minister Fuad-pasza. (N ordd . A . Z.)

W łoohy.
♦ ( N o t a  o k ó l n i k o w a  w ł o s k a ) .  Jenerał 

Menabrea, prezes ministrów włoskich, wymotywował 
w nocie okólnikowej do reprezentantów W łoch za 
granicą postawę swego rządu w obec nowej postaci 
rzeczy w państwie kościelnem. Lecz ta nota nie jest 
w stanie usunąć wszelkie obawy, jakie wynikły obe 
cnie co do zajścia pomiędzy W łochami i Francją.

dla zażegnania godnego pożałowania nieszczęścia, 
lecz dla okazania poszanowania dla tych zasad, które’ 
są podstawą naszej rekonstytucji i stanowią obecnie 
jądro naszych tradycij narodowych. Ludność potrafi 
ocenić, że obecność naszych żołnierzy jest rękojmią 
przestrzegania tych zasad, i że przez zasłonięcie w  
ten sposób jej praw i bezpieczeństwa, kwestja jej 
przyszłego losu nie została na szwank narażoną.
Decyzja powzięta przez rząd powinnaby sk ło n ić  i
spodziewamy się, że sk: mi — jenerała Garibaldego 
do nieobstawania za zwiększeniem naszych teraźniej
szych trudności, lecz owszem do ułatwienia, na sku
tek roztropnej rady, pożądanego uspokojenia kraju 
i uregulowania kwestji rzymskiej, rozwiązanie której 
w ten sposób, wymaga całej naszej baczności.”—  D e
pesze z Florencji z tejże daty, obejmują następujące 
wiadomości: Banda Nicotery znajduje się w Velletri, 
Garibaldi stoi w Marcigliana (przy drodze żelaznej’

1 ty m ili niemieckiej od Rzymu). Garibaldi w ezwał 
ochotników ażeby wytrwali w przedsięwzięciu prze
ciw Rzymowi.— I ta lie  zaprzecza wiadomości podanej 
przez P atrie , że misja jenerała Lamarmora do Pary
ża ma na celu porozumienie się co do warunków  
wspólnej interwencji, której rząd włoski wcale nie 
proponował. Cel tej misji zależy raczej na przyśpie
szeniu rozwiązania terazniejszjch trudności, takowe 
bowiem me mogłyby trwać długo bez spowodowania, 
jak największych niestosowności i niebezpieczeństw.—  
Komitet centralny do niesienia pomocy rannym no 
wstańcom został z rozkazu rządu rozwiązany nrzv’ 
czem zasekwestrowano jego papiery; rozwiązane ró 
wmez zostały takież komiteta prowincjonalne 
Opinione z 31-go października donos? M e P7 -  
twierdziła się pogłoska o wejściu do Rzymu Mi
ku kompani] strzelców francuzkich. Miasto Alba 
no zajęte zostało nrzez 9  nnn .. • i . a-
Powiadają, że pod Tivoli miała °  S PMnezkich. 
miedzy earih n lrW i ała mieJsce bitwa po-
W oiska włoskt* n 1 W°jskami papiezlriemi. -  
kościelnem nr*’ SWem Posuwauiu się w państwie
okrzvknmi’i i  yJm° Wane ^  w s^ dzie przez ludn.ośćy a m pełnem i zapała. Ponieważ władze papież-

przestały całkiem  funkcjonować, przeto gminjr 
mianowały komitera rządowe w imieaiu króla W ikto- 
la  Emanuela. Zapewniają, że rząd wezwał Garibal- 
dego, przez jednego z jego przyjaciół, do cofnięcia
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się. _ Nie potwierdziła się wiadomość o wylądowaniu Drożyzna chleba tak się wzmogła, że wkrótce ten kawa, herbata, poncz, czekolada, zgoła w s z e l k i e  trunki
 :«1t n m i r r ] r \r>Vl W T o r r o n in o  _ fźL n  ,11 Oł»łłr1rnl r>Ałt«r7nl\V nrtlt>Xi»<nn n n n łn  łrln i  J --------------  *-  „„„A n rno  OT’rl VT11wojsk francuzkich w Terracina.— Gazzetta di F iren- artykuł najpierwszej potrzeby wyrówna w cenie klej- 
ze donosi, że w Civita-Vecchia aresztowano zcączną notom.
liczbę osób, dla przeszkodzenia nieprzyjacielskim ze Przesilenie przemysłowe przedstawia smutny wi- 
strony ludności demonstracjom.— Podług depeszy z dok: w departamentach północnych i w Alzacji, fa- 
Rzymu z 30-go października, 29-ty pułk liujony fran- bryki tkanin bawełnianych i lnianych doznają ogrom- 
cuzki wszedł tego dnia wieczorem do Rzymu. Tłumy nych s tra t z powodu konkurencji zagranicznej, 
przyjęły go w jak największem milczeniu, lecz bez W Roubaix i Mulhouse, robotnicy zostali odprawieni, 
żadnych jawnych oznak nieprzyjaźni. Wylądowanie W ielkie zakłady metalłurgiczne w departam entach 
wojsk francuzkich ukończone zostanie dopiero w so- wyższej Marny, Mozeli i Ardennów, niegdyś tak kwi- 
botę, poczem rozpoczną się niezwłocznie działania tnące, widziały się zmuszonemi skazać na zupełną 
przeciw garibaldczykom. Ci ostatni znajdują się o 3 nieczynność trzy czwarte pieców. Niektóre fabryki
mile od Rzymu. Jenerał de Failly, wódz naczelny 
wojsk francuzkicich, wydał do rzymian proklamacje, 
w której powiada: Cesarz Napoleon posyła znowu od
dział ekspedycyjny do Rzymu, dla bronienia ojca św. 
i tronu papiezkiego od zbrojnej napaści band rewolu
cyjnych. Przychodzimy do Rzymu dla wywiązania się

zbankrutowały, inne zaś są całkiem zamykane. Fa
bryki materij jedwabnych w Ljonie i w dolinie Roda
nu. są w smutnem położeniu od czasu wojny amery
kańskiej.

W teatrze opery wznowiono „Narzeczoną z Koryn
tu ” (L a fiancee de Oorynthe), operę w jednym akcie,

z misji moralnej i bezinteresownej, i będziemy sza- słowa du Locle’a, muzyka J. Duprato. Tamże wzno- 
nować wasze osobv, zwyczaje i praw a.—Depesze z wiono balet „K orsarz.” P. D uprato, który otrzym ał 
Florencji z I-go b.'m . donoszą: powiadają że Gari- wielką nagrodę w Rzymie i napisał piękne opery ko- 
baldi wrócił do Monterotondo, dla naradzenia się z miczne, mianowicie Trovatelles i Salvator Bosa , roz- 
reprezentantami rządu włoskiego. Wielu przyjaciół winął w „Narzeczonej z K oryntu” całe bogactwo me- 
Garibaldego usiłuje odradzić mu jego przedsięwzię- lodji i harmonji; jest to kompozycja wódce sympaty- 
cia i zamiar walczenia z wojskami francuzkiemi.— czna. Za treść d ■ libretta posłużył utwór poetyczny 
Gazzetta uffiziale stwierdza, że znaczna liczba żołnie- Goethego, pod tytułem „Narzeczona z K oryntu.” 
rzy papiezkich, którzy zbiegli ca terytorjum  króle w- X .
sko-włoskie, przeprowadzoną została do Spezzji; mo- Neapol, 24paźćziermka.
gą oni wracać ztamtąd bez przeszkody do swej ojczy
zny. -  Opinione potwierdza wiadomość, że Garibaldi Demonstracja z 22-gopaździernika.- Wiadomości z^Rzymu.
znajduje się w Monterotondo, gdzie fortyfikuje swoje Niepodobna opisać wzburzenia umysłów panujące-
pozjeje. Dał on odmowną o d p o w i e d ź  na wezwanie go obecnie u nas. Zaledwie wiadomość o dymisji ga- 
cofnięcia się. Toż pismo zapewnia, że A ustrja dała w binetu rozeszła się w mieście, ogromny tłum  na czele 
zasadzie ustne oświadczenie na korzyść propozycji którego znajdowała się większa częśc naszych depu- 
Francji zwołania konferencji w kwestji rzymskiej, kowanych, zebrał się na placu Mercasillo, a ztam tąd 
Anglja i Prusy przemawiają za utrzymaniem zasady przebiegłszy ulicę Toledo, bez wymówienia ani jedne-

podawany tam gościom, zarówno wybornym .
jak  i gatunkiem celują. P . Szczerbiński urządziwszy ® 
ją  cukiernię elegancko i p r a k t y c z n i e ,  razem za,°^ â y ,  
wszy ją  i w czytelnię gazet i bilard doskonały. 
nił swój zakład jedynem miejscem na tak rozleglej i 
str/.eni, w którern gromadzi się i wytworniejsza pl 
czność z tej miasta dzielnicy i skupia się, oraz ca y 
ruch społeczny. Czem jest L iu rse  dla śr<x 
punktu Warązawy, tein jest cukiernia Szczer un91' ^ .  
dla dzielnicy miasta ' ciągnącej się od rogu r0Zvfar- 
skiej do końca Belwederskiej, od W i e j s k i e j  no ^  
Szatkowskiej prawie. Podczas wiosny i lata, g'fi 
warszawian zdążają na spacery w tę u p r z y w n ,  

stronę, cukiernia p. Szczerbiński ego jest jenynem 
scem, gdzie strudzone przechadzką kobiety mogą '  
cząć i orzeźwić się razem; — w jesienne zaś i zimowo^ 
czory cukiernia ta  jest punktem zejścia dla oxo c>

N . A -

mieszkańców, którzy też ztamtąd zaopatrują s"_e . ' j, 
w ciasta i cukry podczas św iąt i zebrań liczniej- 
gości.

* ( R e s t a u r a c j a  A. J 
h o t e l u  L i t e w s k i m  p r z y
U a t  O r s k i  e j ) .  Rok jeszcze nie u p iy n f i y 
Jałoszyński otworzywszy restaurację w hotelu L de *Ł 
potrofil sobie zjednać uznaoie i względy publiczni>  ̂ (t[

J a ł o s z y ń s k i e S  ge.
r z y  u l i c y  N o « J

upłynął, _

ale bo tez w istocie przyznać potrzeba, że ^  0,wszystko

składa się i jednoczy w tym głównie celu, aby g ° jc . ̂  , 
kający posiłku, wytchnienia i swobody, był należy01  ̂
sumiennie usłużonym. Obszerna lokalność A(Aon‘̂ ti- 
głównego salonu, oraz bocznych pokoi i gabinetowi  ̂
załe umeblowanie, wzorowa czystość, oświetlenie
we, szybka męzka usług, są to niezwykłe zalety "te=>°

wyborna h0* ,’’ 
Każda P°tra

do
pa

konferencja ma się
A. Z .)

* ( R o z k a z  p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y . )  P a 
ry s ,  31 października. Depesza prywatna donosi 
z Florencji, że król W iktor Emanuel, po żywych roz
prawach w radzie ministrów, wydał swoim wojskom 
rozkaz przekroczenia granicy rzymskiej dopiero na 
wiadomość otrzymaną tego samego dnia z Paryża, że
rząd francuzki odrzucił energicznie propozycje współ- . _ . - . .
nej interwencji. Gabinet tuileryjski na wczoraj ozem
wieczornem zebraniu ministrów sformułował znowu T'nnn AT" * , A' " ™ w
taki sam akt odmowy. (L a  Patr.)

* ( P r z e j ś c i e  g r a n i c y . )  P a ryż , 1 listopada.
L a  Fr. pisze: Wiadomości otrzymane przez nas w tej 
chwili robią jeszcze zawikłańsźym stan rzeczy, wy
wołany przejściem wojsk włoskich na terytorjum  
papiezkie. -Co z początku uważano jako

szono go, aby zawiadomił prezesa gabinetu o głębo- 
kiem przywiązaniu neapolitańczyków do domu saba
udzkiego, i zachęcając go do śmiałego ruszenia na 
Rzym, błagał' go o odparcie wszelkiej interwencji ob
cej. Stary jenerał natenczas ukazał się na balkonie i 
w szlachetnych słowach zapewnił zgromadzony lud, 
iż rząd królewski pomimo znacznych trudności obec
nych, postanowił u trz y m a ć  nietknięty honor n aro d o -

szanow-
nego patrjoty, poczem tłum  rozszedł się w najwięk
szym porządku. Mogę zapewnić że pierwszy raz w 
Neapolu m iała miejsce tak poważna i imponująca de
monstracja. !

W krótce potem depntacja emigrantów rzymskich 
, z księciem Sforza Cesarini, hrabią Guida i k aw alera-: 
ruch mi Tittoni i Rosinelli na czele, stawiła się do prefek-

wojskowy na granicy, przeznaczony do wspólnego 
działania z Francją, przekształca się obecnie _w pro
stą rewolucję. W ładze papiezkie zostały zniesione, 
i gdzie tylko ukażą się bagnety włoskie, gminy we
zwane zostają do głosowania za W iktorem  Em anue
lem. Zatem wojska włoskie po wejściu na terytorjum  
papiezkie wywracają porządek, w którego obronie 
staje arm ja francuzka. Charakter napaści na teryto- 
rjum papiezkie, najdobitniej objawia się w czynach. 
Honor francuzki zostanie tem głęboko dotknięty, i 
w obec podobnych faktów niepodobna nam stłumić 
naszego oburzenia. /

* ( C z t e r y  a r mj e . )  Na terytorjum  pepiezkiem 
znajdują się obecnie cztery armje: arm ja francuzka, 
armia włoska, armja papiezka, armja rewolucyjna. 
Szczególniejszego to rodzaju widowisko. (L a  F r.)

.  ■ „ .  '

kładu, które jeszcze bardziej podnosi 
przez zdolnych prowadzona kuehmistrzy. — * -vVy-
wa przyrządzona smacznie i podana elegancko. 
magańsze podniebienie zaspokoić może. Obfity, 
każdej po ry  roku trafnie zastosowany jadlosp1̂  
każde żądanie spełniany jest w każdej dnia porz* ,p l 
późnej nocy. Porcja rosołu lub zupy kosztuje r0- 
inne dania po tejże lub wyższej nieco cenie w inn ' 
dzaju potraw, cały zaś. więcej ja k  dostatni obi1 ^  
liźanką czarnej kawy, kosztuje tylko kop. 50. 
takich to właśnie warunkach gość zastając tu w . 
dzie pierwszorzędnym, nie ponosi wyższych kosztoW ^  
w traktjernji zwyczajnej, a co nie jćst bez zasługi dla 
kładu w obec czasu w którym oszczędność przestrzega
ną być winna. W ażną także w życiu i ruchu tego z.* 
kładli, dostrzegliśmy zmianę, bo kiedy p. Jałoszyń»^ 
jako kucharz z powołania czuwa osobiście nad bie*.,e 

1 kuchni, inne doświadczone i niedostępne oko w sa- 
zakładzie kieruje całą służbą i przestrzega, aby o 
wzorowego porządku każda z przybyłych osób g01 
była usłużoną. • łjf.

m a f?a 
w r

ta  dla podziękowania mu za wyrazy pełne sympatji : * (N o w a f a b r y k a  k o p e r t  p r z y
wwzpwonp przez niego o Rzymie i jego mieszkań- z y u i e  m a t e r j a ł ó w  p i s i n i C D D  y c

i r o b ó w  g a l a n t e r y j n y c h  J. L e w i ą s k J ft̂ 0 
telegraficzna powołała jenerała Durando n a  K r a k . - P r z e d m .  w d o m u  G r o d s . i c k ,fl
i, i sądzą że wejdzie on do składu nowego j N r. 411)- Staraniem i znacznym kosztem p. D

cach.
Depesza 

do Florencji 
gabinetu. skiego właściciela magazynu jak wyżej, prze,u

k i e «
_e'v l .
vslo f l

tą je s t fab ty  .
-c»*Zbytecznem byłoby dodawać że komunikacjd z Rzy- j krajowemu przybyła  ważna nowość, a 

mem są zerwane. Rząd rzymski pozwala pociągowi j kacja na wielką skalę wszelkich kopert biurowy0 
z Rzymu dochodzić do Neapolu, lecz pociąg z n asze -; listowych w kilku fasonach i rozmiarach , P1̂ " 0^ ,  
go miasta musi wstrzymywać się na granicy. Kto mo- j formy i wykończeniem nie ustępujących zagraniczny 
że przewidzieć co się stanie za kilka dni, chociaż pół- j a mimo to nieporównanie tańszych. Trzy 
urzędowe dzienniki francuzkie i włoskie doniosły o j sprowadzone z zagranicy budzą zadziwienie swą (1" 
cofnięciu się powstańców na nasze terytorjum . N a- | łalnością; pierwsza z nich za jednem naciśnieniam 111 
próżno mówią że stan rzeczy się wyjaśnił, tu  nikt t e - ; delowego noża wykrawa na raz 300 form na k o p f^ ’ 
mu nie wierzy, tembardziej że najsprzeczniejsze wie- ■ druga z werkiem obracanym nogą. opatrzona mie°be^  
ści krążą O Garibaldim, który, jak  powiadają, m iał \ wydmuchującym koperty, oraz rezerwoarem z gurna|?/, 
uciec z Kaprery, ukryty w beczce, a teraz znajduje j rabską, zagina boki, skleja, i w przeciągu godzinyl' ^  
się na czele powstańców. To je s t pewnem że w Rzy- i rzuca do tysiąca gotowych kopert, trzecia wresz01 J

K o re sp o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o )  nne nie są spokojni co do postawy ludności, a  jedna ( co już jest mniej koniecznem, brzeg górnej 

Paryż, 26 października.

Błowê Op̂ e7ak^ ^ ^ r S m ba _PrZeSilenie PrZCmy'

r z ^ Y S t a c k i e m f  0w c ^  okazywane cesa"
wojskowe [ r a h w  WczoraF Podczas rewji, kapele
ser, oficerowie salutowali f i  erh“lte F ranz den K aP  
został rozstrzelany w n  em ata te8°i który 
„Niech żyje cesarz austriack?”̂  T yCla^ ^  okrzyki 
dzie tu i owdzie indywidua ■nalazły si§ wpraw 
dawały wcale pómienionego okr^n® ’ ktÓre " ie w y_ 
wolały krzyczeć na cześc Garibaldeao’nfh n3'ł ^ y 
smarcka. Lecz tu panuje zapał / r o * , , !  .  ,  Bl'  
wspominając o rewji, M snitor  powiedział-' p Up‘ 
w id zieć  będzie z przyjemnością  jeżeli 
c z y n n i ,  będący w Daryzu, przyłączą się doj e  ™  
sz a k u ” Urzędnikom rozmaitych administracij 0 
świadczono, że widzianoby ich z przyjemnością po 
przedzie orszaku, dla wydawania okrzykow na cześć 
cesarza austrjackiego.

z osób, wczoraj wieczorem przybyłych z Rzymu za- s krywa gumą zwalniającą od pieczętowania lakiem 
pewnia iż policja rzymska wykryła tajemną fabrykę nasz w ciągu roku spotriebowywa kilka  milionów  ^

1 ‘ pert zagranicznych, tracąc znaczny co rok kapka*

klapki P°
. Kr®  

k°'
ładunków, przy czem zabrała  znaczną ilość prochu; t ^ ----------------------, ----------- v . .  _ __ ,
nie je s t zatem niepodobieństwem że powstanie lada ich zakupienie, koszta transportu, wysokie clo, 1 P°n0, 
chwila wybuchnie, coby na nawo wtrąciło nas W nie- j sząc nadto dotkliwą stratę na różnicy kursów. ^ aTrn„ 
pewność. wmdzona przez p. Lewińskiego fabrykacja zwalnia h ^

 . mi. L-j"-i ** ■ del krajowy od tych wszystkich ewentualności, a w kl®

P R Z E W O D N L K  W A R S Z A W S K I .  \ “ ice nafzych fabryk 1 r?kodz,ieł .kui’cowi 1
_________ _________ ________________________________ ■ lewińskiem u przyznanie zasługi zapewnia, r .  ^

* . . - , , , -v . . i } ski w magazynie swoim obok sprzedaży detalic2
( A n t o n i  b k o l s  l), patron ry o u n au  war ; urzą,[z{i ekspedycję hurtową koptrt namieniofiU

szawskiego, otworzył kancelarję w domu Nr. 647/8 przy  ̂ odst Jenie^  „ możli/ eg0 raba tu. \
ulicy Przejazd na 2-m  piętrze.^  ̂ le więc dja widoków p. Lewińskiego, ile w i n » r ^

* ^ C u k i e r n i a  S z c z e r  b i ń s k i e  go) ,  dawniej ist- krajowego przemysłu, oraz właścicieli odpow iedn^ 
niejąca przy rogu Alei Belwedurskiej i placu Trzech magazynów w Warszawie i kraju całym z zado* ole 11 ^  
Krzyży, obecnie zaś, od kilku już miesięcy przeniesiona ; powyższą wiadomość głosiemy. Dodajemy nadto, ^  
na urugi róg tego placu, przy ulicy Wiejskiej, zasługuje ; magazyn p. Lewińskiego posiada to wszystko co w
na szczególniejsze wyróżnienie. Cukiernia ta albowiem, dzi w zakres handlu papierem, oraz materjałami 1 
nieiy.ko że pod względem wypieku i dobroci ciast oraz i śmienneini i rysunkowemi; w  oddziąle zas ga lan  e"7 ’ 

I ikatnoSci cukrów i karmelków, nie ustępuje w niczem l! znajduje się znamienity wybór albumów i ramek do 
ajpierwszym tego rodzaju zakładom, lecz nadto jeszcze, tografji, ekritoarów, przycisków, nesesserów damski0 r



.wszekioh innych szczegółów do ozdoby biórek i bu- 
larow P° cenach jak najprzystępniejszych.

m  a r s * » w a .  
^ a i d K l e r s i i k a  l i s t o p a d a  .

K a l e n d a r z ,  
w to rek , 5 l is to p a d a ,—  śśw . Z ac h arja sz a  i E lżb ie -  

~~ S łońce  wsc-h. o godz. 7 m in. 4; zach . o gódz. 4 
min. 23,

" a  Środę, 6 lis to p a d a , — św . L e o n a rd a  w yzn. — S ło ń -  
Ł ■ '* <• . 7 5'. su ch , o pod '/. 4 m in. 21 .

S t a n  p o g o d y .
bziś z rana -f- Ó;,3 R. ciepła.

P W czoraj.
Barometr w milimetrach 
łsrmometr Re. um 

nieba

-

t&n
Wiednia; kamerjunkier dworu J. C. Mości Kossecki, 
z Drezna;—wyjechali: jenerał-majrr orszaku J. C M. 
Krasnow, do Petersburga; rzeczywiści radcowie sta
nu: Terner■, do Petersburga, i Lwowski, do Aleksan
drowa.

O żo- ■ ■ --- ■ ■ I ■, t ».<•
! ,

75! .7 i 155 8
r  U 8 j - 2 "6

pochmurny ] pogodny

Największe ciepło -i- 3 *6, R Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 9.

0 \K

L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w d . 21 (2 ) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
z uzywanenn markami: Dynizow w W łocławsku, Arty- 
c sewicz w Radomiu, Olszewska w Łochowie. Stachur- 
s i w a^owie, list bez adresu, -  listów miejskich sztuk 
4, jako na koszt doręczone nie będą, —  oraz 36 sztuk 
listo w na koszt do wyekspedjowania wewnątrz kraju, ja- 

366 , 2 ^naW ejonem 1 markami, wyprawione ni‘e będą i
wyjechało osób 680; — koleją żelaz. warsz.-teres. przy- j 09 /  q ( '?  ™ ance-arJ| pocztamtu do odebrania;— z d.
jechało osób 322, wyjechało 185; — statkami paro- . , . . I " '’ Z nzywauemi markami: Szpakowski w D ą-

■ 1 1  1 , 0  1 1  , ; browce, H atter w Kaliszu W olf w tu, ■ 1 , . 4wenn orzyieehało osob 16, wyjechało — ; — w ogolę i , , Q . , , ’ w Nasielsku, Kwiat-
J i kowska w Sosnowicach, Aleksandrowicz

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz, 
wied. i warsz.-bydg. osób 1031, wyjechało osób 1093; 
koleją żelazną warsz.-petersb. przyjechało osób

p rz y je ch a ło  osób 2328, w tej liczb ie  z zag ran icy  2 6 0  
w y jech a ło  osób 2191, w te j .lic z b ie  za  g ra n ic ę  2 3 9 .

Buletyn choleryczny  
w  Królestwie Folskiem.

W i d o w i s k a .
IE L K I T E A T R .— Dziś, U w ertura Aubera z ope

ry Les biam ans de la Couronne; Srena komiczna z ope- 
ry Don Bucefalo: — pan Eozieradrki; — balet w 2 ~ch ak
tach z prologiem p. Hoguet, Robert i Bertrand.— Osoby: 
Akt 1-szy: Robert p. ALcunier] Bertrand— p. Popiel] 
Dumont oberżysta p.Zieminśk.i\ Parii Dumont jego żo- 
n a - p a r "  Żeromska- Karol Rh syn — p. Kwiatkowski, 
Gerineil fa ry cant p. M arx ; Klementyna jego córka, 
narzeczona Karola— panna Tyszczynko- Notarjusz— p. 
Filatyn: dwóch żandarmów—pp. Wiśniewski i Marja- 
nowski-,. Piotr Starszy chłopiec w oberży p. Dumont — 
p. Ostaszewski-, dwie dziewczęta w oberży — panny: 
Chorjanow i Kryger;—akt 2 gi: Robert pod nazwiskiem 
p. Remond, dyrygujący kompanią zabezpieczającą prze
ciw kradzieżom—p. Mcunier-. Bertrand jego wspólnik — 
p. Popiel, M argrabia—p. Marx-, Eloa jego córka, na
rzeczona p. Rem ond— panna 3 .  Popiel; Pioto służący 
w znacznym domu— p. Ostaszewski-, awie kucharki — 
pannv: Charjnnow i Kryger  ̂dwóch rekrutów -  pp. Zie 
miński i Marjanuwski.— T&ńcfi- Osoby tańcujące: panie: 
Kowalska. Dylewska, Oliwińska, H . Popiel, T. 
Ostrowska, Kluger, Jagielska, Ziwelka, Krusińska, 
Lambelet, llycerkiewicz, — pp. Kuhne, Popiel, Meu j 
nier, Karpowicz, Adler Chronowski, Sikorski, Obje- S 
zie ski, Filatyn. Kwiatkowski i corps de balet.— Jutro, *•
opery: łlęk n a  Galatea, i R endez-vons na Przedmieścia;
2-gi akt baletu Sylfida. — Wczoraj, dawano operę Un 
balio in maschera (3 a l m askow y), przez artystów w ło- 
skich, było osób 600. — Onegdaj, dawano [operę W ol
ny Strzelec (Freischuts), było osób 5 0 0 .

TE A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś, 1-szy raz, sie
lanka dramatyczna ze śpiewkami w 1-m akcie, Zbudziło 
Się W niej serce. -Osoby: W olfhard kapitan — p. Orzy- 
wiński-, Jadw iga jego wnuczka panna Urbanowicz; 
Urszula jego gospodyni —panna Figarskuy Volker nad- 
le ś n y -p .  Ostrowski-, Bogumił jego syn - p .  Tatarkie
wicz-,— Przysłowie dramatycznew 1-m akcie, CiekUWOSG 
pierw szy stopień do piekła. — Osoby: Ludwik adwokat 
— p. Stolpe; Emilja jego żona— panna Palińska', Bry
gida siostra Ludwika— panna Micińska-, Michał depen
d en t— p. Damse-, Józef służący— p. Adler, —  mono
dram, GłlCeSZ Się Żemc.— Osoby: Czesław dojrzały ka
w aler— p. Chomiński; Rózia (za sceną)— panna R y b i
cka. — Wczoraj, dawano komedję Z łoty m łodzieniec, 
było osób 700. — Onegdaj, dawano komedję Rodzina 
Benoiton’ow , było osób 350 .

W SA LI RESURSY OBYW ATELSKIEJ. -  Wczo
raj, na Koncercie orkiestry pod dyrekcją pp. Lew an
dowskiego i Kuhne, było osób 850.

NAZWA MIEJSC

Do 17 (29) Października

Gubernja Lubelska.
Pow iat Lubelski. 

w Lublinie . 
w 8-ch gminach .

Pow. JSlowoaleXandryjski.
w 4-ch gminach .
Powiat Hrubieszowski.
w Hrubieszowie . 
w Dubience.

Powiat Janowski. 
w Kraśniku. .
Powiat Lubartow ski. 
w Lęcznie .

Powiat C hoiński. 
w 1-ej gminie . 

Gubernja Warszawska.
Powiat W arszawski. 
w 9-iu gminach 
Powiat W łocławski. 

w Włocławsku. .
w 5-iu gminach. . 
w Brześciu, 
w Kowalu 

Powiat uórnokalw aryjski. 
w 5-iu gminach 

P ow ia t Grójecki. 
w Mogielnicy . .
w 3-ch gminach .

Powiat Kutnowski. 
w Kutnie

Powiat Łowicki. 
w Łowiczu . 
w Bielawie. 
w 3-ch gminach .

Powiat Radiejewski. 
w Raciążku . 
w Ciechociuku . 
w 3-ch gminach .

Powiat M iński. 
w Kałuszynie . 

Guberaji Petrokowska.
Paxe lat Rodziński. 

w Łodzi.
Gubernja Radomska.
1 owiut Sandomierski. 
w Osieku . 
w Staszowie 
w 10-iu gminach . 

Powiat Radom ski. 
w m. Radomiu, 
w Wyśmierzycu 
w Jedlińsku 
w 3 ch gminach 

Powiat Koński. 
w 4 ch gminach .

Powiat. Opatowski. 
w Rakowie
w 5-iu gminach

- . Powiat Opoczyński.
W  SALI H A R M O N JL—  Wczoraj, na Koncercie or- | w Opocznie. . . 

kiestry pod dyrekcją p. Sonnenfelda, było osób 146. jj w .wysuszę 
W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK j 

PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od ‘ 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW  i STAROŻYTNOŚCI p.
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —- 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —
Cena wejścia kop. 10.

NA PLA CU  NALEW EK. -  Codziennie PA N O R A 
MA Mikroskopów.
_ TEA TR  M A ŁP i PSÓW T R E S O W A N Y C H .- D ziś 
i codziennie, Przedstawienie w ogrodzie w Tivoli. —
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób 193.

* Przyjechali do Warszawy: jenenerał-lejtnanci: 
Gieczewicz, z Częstochowa i Żukowski, z Petersburga; 
.jenerał-majorowte orszaku J. C. Mości Kreutz i Sul
tan Adil-Girej, z Petersburga; admirał Zamycki, z

W 6 iu gminach 
Powiat Iłżecki. 

w 3-ch gminach 
Gubernja K aliska.

P ow iat Kolski. 
w 3-ch gminach 

Powiat Łęczycki, 
w Łęczycy ’. , ...

Gubernja Kielecka. 
Po m a t Miechowski. 

w Proszowicach 
w 8-iu gminach 

P ow iat Stopnicki. 
w 10 iu gminach 

Powiat Kielecki. 
w Chęcinach . 
w 4 ch gminach

Razem.
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j nówce, Funk w Siedlcach, Zajcow w K o r ^ w i ^ p T  
j szczak w Stojkowie, Moskwin w Mińsku, Konarzewska 
I w Nowym dworze, Siwczyński w Bechcich, Mertscbln 
j w Ł o d z i,- lis tó w  miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrzy 
! nek pocztowych, jako na koszt doręczone nie będą — oraz 
i 56 sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania wewnątrz 

kraju ja k o ż  nienaklejonemi markami znajdują sie w 
j kancelarji pocztamtu do odebrania.
: * W dDiacli 2 \ i 2 2 .(2 1 3) b. m. i roku, chorych

w 8-miu cywilnych szpitalach: przybyło 69, wyzdro- 
6, pozostało 1661 (mężczyzn 764 

, - ‘ w szpitalu starozakonnych mężczyzn
147, kobiet 143.

* W '9mu 21 (2) bież. mies. i roku, urodzijn aią, 
irzescjan: płci raęzkiej 2, żeńskiej 4, staro zakon- 

nych: płci męzkiej 4, żeńskiej 1, raze:u 1 1 ;— 
w a r ł o  śiuby małżeńskie par: chrześcjan: — , starczo 
konnych: 1; — u m a r ł o :  chrześcjan-. pł o: męzkiej 5 , 

4; starozakonnych: męzkiej ‘| 2 ,  żeński z; 2,
razem 13.
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I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE S Z C Z E N IA  H Y PO T E C Z N E .

N. D. 6499 Sąd Pokts.u w Szczebrzeszynie, 
Wydział Hypottczny

l a c j i h ^ t e k i : Źądanej P ierwiastkoweJ re2u *
• V  ? r z e z  Tomasza Krukowskiego wierzy

cie la  domu drewnianego pod Nr. 330 w m ie
ście Szczebrzeszynie przy ulicy Szkolnej po
łożonego wraz z stodołą i chlewkami, oraz 
ogrodem i Sadkiem na placu, ogólnej rozcią- 
|  ości szerokości łokci 27 , długości łokci 

’ k tó ra  to nieruchomość graniczy na 
wschód z ulicą Szkolną, na  zachód z ogroda
mi m ieszczan Szczebrzeskich, na północ z po 
siadłością dawniej Dawidów a dziś Ja n a  Koł- 
K alh}118’ południe z nieruchomością Jakóba

2 Przez Pereca Kopelman domu m urow a
nego piętrowego czyli z urządzonem i w stry 
chu mie8kaniami w m ieście Zam ostie przy 
ulicy Boznicznej pod Nr. 97 położonego 
wraz z zabudowaniami drewnianemi, na  p la 
cu szerokości m iary rosyjskiej od południa 

stóp 3, a od północy sążni 18 stopa 
1 długości takiejże m iary sążni 22, g ran i
czącego od południa z ulic,?, Bozniczną, od 
północy z gościńcem p rz ed ’ koszaram i ka- 
walerji Nr. 2 zwanemi będącym, od wschodu 
z domem H ila Brandwain i zabudowaniami 
wojskowemi.

3. Przez Kazim ierę Rezgollowę, domu mu 
rowanego parterowego w mieście Szczebrze
szynie pod Nr. 340 z zabudowaniami dre- 
wnianemi, to je s t szopą i chlewkami. oraz 
Ogródkiem ważywnym na placu, szerokości 
łokci 55 '/j, długości łokci 111, graniczącym  
° v  'Tsc„°^u z posiadłością M arji z W ierciń 
skich Pomiaaowskiej, od zachodu z u licą  
szkolną, od południa z posiadłością  niegdy 
Antoniego Pomianowskiego, a od północy z 
murem byłych gmachów szkolnych.

4. P rzez Antoniego Semenowicza, domu 
drewnianego w mieście Szczebrzeszynie przy 
ulicy Zgniłej pod Nr. 210 z stodołą i zabu
dowaniami gospodarskiemi, położonego na 
gruncie kotleszczyzną zwanym, szerokości 
zagonów dziesięć, ciągnącym  wzdłuż pó łtory  
Stai, z zachodu od gruntów Józefa  Januszka, 
n a  wschód do ulicy Zgniłej, ograniczonym 
od północy drogą Staro R oztopską, a  od po
łudn ia  gruntam i M rozowskich, oraz gruntu  
ornego stai trzy, ciągnącego na długość ze 
wschodu od drogi Nowo B ozłopskiej, na z a 
chód do drogi o*--- D—1— ,  *— L--

3. Przez Łukasza Wesołowskiego opiekunaJ ! 
przydanego nieletnich pe Elżbiecie Tochowi- j 
czowej pozostałych dzieci, domu drewnianego i 
i placu za tymże pod Nr. 139 w mieście Slom- \ 
nikach położonego. i

4. Przez Stanisława Pędrackiego, ogrodu ; 
zagonów 20 z klinami, w teritorjum m iasta i 
Słomnik istniejącego, graniczącego na wschód j 
z ogrodem Michała Zygmuntowicz?, a na za- j 
chód z ogrodem Stanisława Pędrackiego.

Zawiadamia strony interesowane że reguła- ' 
cje takowe nastąpią w Sądzie tutejszym, p ier- ‘ 
tvsza w dniu 13 (25) Stycznia 1868 r. druga i 
w dniu 16 (28) Stycznia t r. trzecia w dniu 17 
(29) Stycznia t. r. czwarta w dniu 18 (30) : 
Stycznia t. r.

W tych więc terminach zgłosić się winni z : 
dowodami osobiście lub przez pełnomocników 
szczegółowo i urzędownie umocowanych celem ; 
objaśnienia praw do powyższych nieruchomo- i 
ści im służących, a to pod prekluzją z art. 
154 i 160 pr, hypo, z r .  1818 wypływający.

Ogłoszenie decyzji co do wszystkich czte
rech regulacji nastąpi w d. 19 (31) Stycznia 
1868 roku.

Miechów d . 6 (18) Października 1867 r.
Podsędek, A. Jacob.

i

_ S taro-R ozłopskiej szerokości 
zagonów ośm. m iędzy miedzami od południa 
M ikołaja Adamiec, a  od północy Jan a  Ha- 
dama.

Uwiadamia interesantów, że takowe nastą- 
Fia Wt S?dzie tutejszym  pod Dr. 1 w dniu 7 
(19) Lutego, pod Nr. 2 w dniu 8 ,(2 0 )  L ute  
go, pod Nr. 3 w dniu 9 (21) L utego, pod Nr.
• ^  dniu lo  (22/ Lutego 1868 roku; wzywa 
1 , Przet°j aby do takowych sami osobiście 

przez pełnomocników urzędow niei szcze- 
g  nie na to umocowanych zgłosili się, żąda- 
rwfe S|WOje 'w n io sk i do pro tokółu  regulacji 
p  hali i w dokumenta praw a ich udawadnia- 
jące  zaopatrzyli się, ostrzega ich oraz, że 

się w term inach powyższych, 
urn w o S )m prekluzji art. 154 i 160
sanei yToteczne8° z roku 1818 przepi-

n J  '^ y ,w?aśeiciel nieruchomości wywoła- 
c',m1v,„<rminie do r.egulacji hypoteki ozna- 
reenkrti mŁ, sta.wit się tenże na  żądanie któ- 
kon i Z ’n1tPresen'ów, na  k arę  od rs. 1 
i nodłnw o° f  'J n  skazanym  zostanie
brodziefet Tr  i utraci w szelkie do-
rzycieli prawa wze>ędem swoich wie-

tów^r °euWi* decJ zjuw, jakie skutkiem  ak-
P ublicfnem A ° s Ja,WiT  ł’«dzie “fa ą a u  tutejszego d. 

od tegoż dnia czas 
ch upływa 

o „ v .  .  Pez dalszego wezwania 
głoszenia takowych obecni być

Publiczno™ A- oojawtone będzie na
14 (26) L u t e L T ^ r " 1' tutej szeg° d. 
do odwołania sie nd nb-k >egOŻ dnia czas 
interesanci przeto bo” u “ Pływac zacznie> 
^  aniu

lirzeszyn d. 3 ( 15) Października 1867 r.
'— —— -  dsędek, A Pawłowski.

Z po „ o a u" / P o  k oj u w M ie ch o w ie .

L p L  r J regU'aCji ‘‘-'PO^ki
drewnianego^TcM 4 ZRi t c*kiewic-a „1 1 
warzywnym i atodofy ’ J ' I T "

Miechowie poll0, ? ' 1*1 P»dmórtr in .Eol°zonejro‘ u\ 0 w mie-
“ Otg 10, g ran iczącego  » ’ A e ,u n t« o rn e eo

B arcz y n sk ieg o , w te - ; ,  - "
M iechow a is tn ie jące g o . ° rJ“W te S°*

2. 1’rzez Wojciecha i Mn-;.
Tochowiczów a) Domu dr-m dan m“łtonków 
ście Słomnikach pod Nr. 60 prz /uU  *  T 6’ 
go we; położonego; b) gruntu lasek trzy  w z '  
stawiu zwaoym, w teritorjum miasta Słomniki 
istniejącego graniczącego ze wschodu z grun
tem Plorjaua Nawrockiego a  od zachodu z 
gruntem  Stanisława Tochowicza.

i i l O I T A t J ł  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L lC S M L .

N. D. 6368 B a n k  P  ol s k . '
Padaje  do wiadomości, że w dniu 8 (20) 

L istopada r .  b. o godzinie 12 w p a łu d n ie  w 
Sali posiedzeń Banku Polskiego w W arsz a 
wie odbędzie się publiczna licy tacja  in  minus 
przez opieczętowane deklaracje na  dostaw ę 
dla Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku 
Ciernia w snopach kop 80.

Cena do licytacji in minus ustanaw ia się na 
rs. 25 za jedną  kopę snopków c ie rn ia  licząc 
w to wartość jego oraz dostawę k tó ra  może 
nastąp ić  w porze zimowej, lub za  otwarciem  
spław u n a  W iśle w r. 1868 najpóźniej do po 
łowy Czerwca.

Z należytości za ciernie przypadającej, po 
trącony będzje 1%  na fundusz Górniczy.

K on trak t spisanym  będzie z podejm ują
cym się dostawy za  najn iższą cenę.

Vadium do licytacji wymagane je s t  rs. 200. 
kaucja zaś w >/6 części zadeklarowanej sumy. 
D eklaracje  wyraźnie nieskrobane, n ieprze- 
kreślane, wszelkie liczby literam i p isane, 
według poniższego wzoru, opieczętowane i 
do własnych rą k  P rezesa  B anku adresowane 
przyjmowane będą do chwili na  licytacją o- 
znaczonej.

Bliższe warunki dotyczące ',tej dostawy 
przejrzeć m ożna każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych w B iurze N aczelnika Kancela 
rji B anku Polskiego, i w biurze N aczelnika 
Z akładu  W arzeln i Soli w Ciechocinku.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia B anku Polskiego z 

dnia 9 (21) Paździerp ika  1867 r. składam  
niniejszą dekląracją. iż pedejm uję się do
stawić do Z akładu  W arzeln i Soli w C iecho
cinku, c ie rn ia  w snopach kóp 80 podług opi
su warunkam i licytacyjnemi mnie znanemi 
objętego i w term inie tem iż warunkam i ozna
czonym , poddając się wszelkim zas trzeże 
niom w tychże wyszczególnionym, za  cenę 
(wypisać literam i) dołączam  dowód na z ło 
żone w Kasie Banku na rs. 200 po k tó re  
w razie uieutrzym ania sam się zgłoszę.

M ieszkam (wypisać) P isałem  dnia  NN.
Podpis.

Adses. Do własnych rą k  P rezesa  B anku 
Polskiego w W arszawie, ,,dek laracja  na d o 
stawę ciern ia d la Z akładu  W arzelni Soli w 
Ciechocinku.

W arszaw a d. 9 (21) Października 1867 r.

aki odstępu ją  p rocent od cen w w arunkach 
zam ieszczonych i do niniejszej licy tacji po
danych.

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium w kwo
cie rsr. 90 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, k tó 
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji n a 
tychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  każdodziennie do przejrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W arszawa d. 30 W rześ. (12 Paidz.) 1867 r. 
p o. P rezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jen era ł-M aj or, 
W itkow ski.

N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 
n in iejszą deklarację, iż podejmuję się, przez 
ciąg la t 3 i dni dw anaście t. j. od dnia 20 
G rudnia (1 Stycznia) 1867/8 r. do dnia 1 (1 3 ) 
Stycznia 1871 r. malowania nowych i odna
w iania starych barje r, słupów łańcuchowych, 
szulerhauzów , pokryć na  pom pach i studniach 
m iejskich, słupów ostrzegających z napisem , 
sztachet, i szlabanów tudzież wszelkich in 
nych przedm iotów w obrębie m iasta znajdu
jących się, kosztem  kasy m iejskiej w ystawio
nych i utrzym ywanych tak  w W arszawie jak  
i na P radze  odstępując od cen w w arunkach 
poszczególnionych procentów  N. (wypisać lite 
ram i poddając się wszelkim warunkom  i za 
strzeżeniom  w tycbże warunkach licytacyj
nych oznaczonym. Kwit na złożone w 
kasie Głównej Ekonom icznej m iasta W arsza 
wy vadium w ilości rsr. 90 i na  ko sz ta  ogło 
szenia rs . 10 przy niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

(N. D. 6239). M agistra t M iasta  
Warszauiy.

Podaje  do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 31 Października (12 L istopada) r. b. o 
godzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń biura M agistratu licytacja in mi
nus, przez opieczętow ane deklaracje na  p o 
malowanie nowych i odnowienie starych  ba- 
r je i ,  słupów  łańcuchowych, szulerhausów, 
pokryć na pompach i studniach m iejskich, 
słupów ostrzegających z napisem , sz tachet 
i szlabanów, tudzież wszelkich innych p rzed 
miotów w obrębie m iasta znajdujących się, 
kosztem  kasy m iejskiej wystawionych i u trzy 
mywanych, tak  w W arszaw ie, ja k  i na  pra- 
dze w ciągu la t 3 i dni dw unastu to je s t od 

ma 20 Grudnia (1 Stycznia) 1867/8 r. do 
m a 1 (1 3 ) Stycznia 1871 r. od cen szczegó- 

nfSo ^  warunkach zam ieszczonych i do ni- 
M aN  ytacj ' “ stanowionych, 

kowo J™Pr-z u1-0 zalDiar ubiegania się o ta- 
8ie i m i e i a ’ mo84 złożyć w cza- 
P-. °- l ’r(>zy(W,.*ŷ ,ej oznaczonym na ręce 
klaracje aanisannMla8ta opieczętowane de- 

1 a?cz?neg°, a w AIS, wzoru niżejzamie-
 _£2haniaJ p0prawek f yraz? ie literam i, bez
W  wypiszą

N. D. 6 2 4 6 . D yrekcja Rządowa Teatrów  
i  W idowisk w Królestwie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dn iu  o0 P a ź jiic rn ik a  (11 L istopada) r. b. 
o godzinie 12 w południe w biurze Dyrekcji 
T ta tró w  m ieszczącem  się w gmachu Teatrów  
odbędzie się licy tacja  głośna in m inus na 
dostawę dla Teatrów  W arszaw skich w ciągu 
roku jednego, to je s t  od dnia 1 (13) Stycznia 
1868 r. do dnia 1 (13i S tycznia 1S69 r. swiee 
stearynowych z najlepszego m aterja łu  w ilo 
ści około 3,000 paczek funtowych od ceny 
po kop. 29 za jed n ą  paczkę.

P rzystępu jący  do licytacji powinien z ło 
żyć kw it B anku Polskiego na złożone w nim 
vadium w ilości rub. 90 w gotowiźnie lub w 
p ap ie ra  h procentowych kurs w k ra ju  m ają
cych, na  kaucję z mocy oddzielnych p rz e p i
sów przyjmowanych

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą
cej licytacji są do p rzejrzen ia  w biurze Dy
rekcji Teatrów  każdodziennie od godziny 10 
z ran a  do 1 z południa wyjąwszy dni św ią
tecznych.

W arszaw a d. 6 (18) Października 1867 r. 
Prezes Dyrekcji /Rządowej Teatrów , 

G enerał-M ajor, ILiuke. 
za D yrektora T eatrów , Gwozdecki

NT. D. 6168. K om isarz Admin: stracyjny  
Cyrkułów  7 i H M iasta  i f  arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte  na  satysfakcję należności S k ar
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi
cie: beczułki, m eble jesionow e, oraz bufet
i bary łk i w dniu 2 (14) L istopada 1867 roku  
o godzinie 3 po południu w domu pod Nr. 
90) przy ulicy Chłodnej, przez licytację p u 
bliczną za gotowe p ieniądze więcej d a jące 
mu sprzedane zostaną.
W arszaw a d. 28 W rześ. (10 Paźdz.) 1867 r.

W ysocki.

? !?L 2 ^8 !iN au k o w y m  Warszawskim

N. D . 6 1 7 0  K omisarz Adm inistracyjny 
Cyrlcuiu 7 i  b M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zajęte  na satysfakcję należności Skar
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi
cie; zegar, m eble jesionowe, bufet i t. p. p ize- 
dmiota, w dniu 31 Października (12 L is to p a 
da) 1S67 r. o godz. 3 po południu w domu 
pod Nr. 1418/19 przy ulicy Zielnej, przez 
licytację  publiczną za gotowe pieniądze wię
cej dającem u sprzedane zostaną

W arszaw a d. 3 (15) Października 1867 r.
W ysocki.

N. D. 6527. Praw nie zajęte  ruchomości, 
jako  to; meble machoniowe, jesionow e, lu 
stra  różne, powozy, koń. oraz meble sosno- 

książki różne, zegary i t. p. w dniu 
25 i 26 Październ ika  (6 i 7 L istopada) r. b. 
o godż. 10 rano na Grzybowie; w dniu 27 P a 
ździern ika (8 L is(opada) r. b. o godz. 10 ra 
no za Ż elazną bram ą, na targach w W arsza 
wie, zaś w Pradze na targu Wołowym w d. 3 

L istopada r  b o godz. 10 rano p rzez  
publiczną licy tację sprzedane będą.

A . Nowicki Komornik.

D O N IE S IE N IA  PRYWATNE.

N. D. 5935. Dr I,OE WEIST®** 
W  S C H W E T * (%ac9iodnie P r * '  
s y ) ,  h o m e o p a t y c z n y  l e k a r z  
c j a t n y  d l a  c l i r o  n l c z n y c l t  c 1'  
rób. Gruntowne i pewne leczenie p01“ ■ 
m etody opartej na  20 letnim  doświadczeń 
z a  p o m o c ą  l t a t ó w .  L ekarstw a in<V* 
być przesyłane Podróż do oddalonych ca 
rych powinna być k ilka  dni wprzód zaP°CK 
dziana. 5 -147S6

N D. 6446. Dobra K a l u s z y M,A  : j
żone przy s z o s ę  W a r s z a w s k o  - B rzesg 'J^^
przy  kolei T erespolsk iej, odległe tan 
W arszawy, od 1 L ip ca  1868 r. będ% w 
łości

r o x h o l o n i K o w a n 1 -' .

to je s t  podzielone na osady. m ające od7edane 
do dziesięciu włók p rzestrzen i i SP L™ do 
z wszelkiemi zabudowaniami i 
w łasności osad przyw iązanem u tych

B ędą także d o  » p V z r d » n i »  3 
dobiach: zy

a. 4 młyny, z których trzy  w Mrozach p 
stacji kolei Terespolskiej, a jeden poC1 
stem Kałuszynem. ch

b. Karczm a i dom gościnny w Mr9- 
przy stacji kolei z prawem propinacji-

c. Części szlacheckie wErazmówce. w
m onach i w K rukach z prawam i p r o p m n ^

d. Place w mieście K ałuszynie, z j }raf.nis 
do wynagrodzenia za zgorzałe zabudów
i z prawem do pożyczki m iejskiej.

e. Osada fabryczna Kaźmierzów, * :  . 
w yrabiają się  kafle i inne wyroby gliDia„AW,

Pretendenci do nabycia osad, ® 7 je- 
karczem , placów i t. p.,' zechcą skład*? jjr . 
k laracje poparte  kaucjam i w kancelafl k i  
Z am ojskich w W arszawie, ulica Eyhjut,ii» 
N r 47 \F . w prost p lacu  Bankowego 
m iejscu u N adzorcy  dóbr. MkO

D eklaracje tak ie  przyjm owane będ% 
do 1 Maja 1868 r. , v»dą

W szystkie sprzedaże dopełniać 
za gotowe p ien ią tz e , zaraz  przy sp|S 
kon trak tu  wyliczyć się m ające. .

G łów niejsze warunki sprzedaży. prZ?J. .ch 
ne być mogą w k a n ce la r ji H r. Z am ojs*' 
w W arszaw ie lub w K ałuszynie u  NadzO* 
dóbr. 2— 15980

N. D. 6464.

Dla FP. Właścicieli lasów.
Ktoby sobie życzył P r « , iN k i? |C 0  t 

c l u a i k t a  Ł r ń n e j t o ,  au tora rozpr*® 
wydziału gospodarstw a leśnego, mówi$c 
polskim  i niem ieckim  językiem , do 
n ia , adm inistrow ania lub u rządzan ia  ‘a Be 
z podziałem  takowych na regularne r° « 
poręby; wyrobu drzewa n a  handel kraj°^e. 
jako  też  zagraniczny, mianowicie okręt0 ^ 
go, ze względu na k sz ta łt i rozm iar a te® ‘ 
mem na jego wyższą cenę za granie?; t 
wiania po tażam i, sm olarni ceglanych 
kotłam i żelaznem i, dającem i bardzo 
wydatek smoły i terpentyny; zakłada®*
(TO l za ii o nr Ir a )a1t- rr . 1  ̂-... ,1 — 21 _ ’ n — . d W0w°c° ' 

;zys?„
gajeń, szkółek  z drzewem dzikiem  i 
wem, suszarni do w yłuszczania nasion slj ^g 
kowych, bażan tarn i, zwierzyńców. oraz ju 
wszelkich czynności należących do za? aJź 
leśnego i łowickiego, bądź to czasowo. 
też  na  sta łe  zatruduienie, raczy się z?Ir By 
po bliższą wiadomość pod adresem; "
Dr. Bogusławski we Lwowie w Galicji .

N. D. 6463

O s t r z e ż e n i e .  oS» |
. *e  w o l n o  i i n l o w n ć  pod utrat? VT;
i broni, oraz skutkam i z praw  wynikaj? ,eh 
na  tery torjum  dóbr M iasto Okuniew, E* 
i wszelkich przyległoś® . . . ich

Polowanie na terytorjum  dóbr o j a na 
mowa, je s t  do w y d z i e r ż n w i e i * * *  
rok  jeden. ^

W iadomość u podpisanego Adm ińistrat0 j 
rządowego dóbr w folw arku Okunię^7.,g, 
stacji pocztowej M iłosna o w iorst pięń ofl , 
głego, zaś od stacji drogi żelaznej Teresp 
skiej M iłosna w iorst trzy.

2— 16013 S l t a r z y ń a h l ___ -

> N. D. 6528. . ej
J a  niżej podpisany podaje do powszec ^  

wiadomości, że upoważniony zostałem  
« l » l e k i  P. 1‘ i u t r a
do zebrania wiadomości o poczynionych P y.
niego długach, wzywam więc ** 0 
stk ich  wierzycieli tegoż P. Malwinsk e 
ażeby w przeciągu ośmiu dni od daty n*D' q(j 
szego ogłoszenia zgłosili się do mn ,e L u. 
N r 726, przy u licy Leszno od godziny 
giej do czwartej po południu i weksle ^  
zaprezentow ali, po upływie zaś tego teIT | e  
każden niezgłaszający się M i n  he-
w i n e  p r z y p i s z e ,  że zapłacony nie 

A n n s t n z y  K n ń h o w t k l .

c*4g Obwieszczeń w Dodatku.)
Z a pozwoleniem  Cenzury. D O D A T E K .


